
Piotrków, dnia 18 (31) Maja 1903 r. 

PRE~~~~c~:ATA I 
rocŁnie . . . . rb. 3 kop 80 
pólrocznie . . . rb. l kop. 60 
"wartalnie . . . rb. - kop. 90 
Calla pojedyl'lclcgo DumOI'U k. 8. 
Doplata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

I 
rocznie . . . . rb. -4 kop. 80 
pólroczni. . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. l kop. 20 

Za Ogl?~~e~~~~~~~lO od I 
jednoszpaltowego wiersza petitu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od ",'iel'sza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło­

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nakro-

I
logi na l·ej stronie po kop. 20 
Za doble, .. l kal·tki anneksu rb. 7. 
Za tłomaczenie oglosz . z języków 

obcY('h po 2 kop. od wiersza. 

I I 
Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyja, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszGzą się w domu IL Soczołowsldego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficYIlie na parterze. 

Szanownym i Czcigodnym Proboszczom: parafii 
Olsztyn ks. Batorskiemu i parafii Zrębi ce ks. Li· 
burze, a także wszystkim, którzy ()ddali ostat­
llią posługę 

Ś. p. Kazimierzowi twarhwskiemu 
składa serdeczne . Bóg zapłać> Rodzina. 

DOM Z OGRODEM 
W Piotl'kowie za koleją (za młynem parowym) 
do sprzedania, lub wydzierżawienia zaraz. 
'Yiadomość w kancelaryi Gustawa Lewego, 
adwokata przysięgłego. (2-2) 

~towar~yg~ente :Rolnic~e 
gub. piotrkowskiej 

otrzymało kilka wagoIlów 
(2- 2) 

Salefry Chilijskiej 
i o(lstępuje 100 fun. po rub. 4,20 
franco magazyn, o ile obecny zapas starczy. 

PIOTRKOWSKA F ABRVKA 
Wyroaów Betonowych i Dachówek Bezpieczeństwa 

D~a ParrCłnj~ 
świeżo przygotowane przez Drukarnię . Tygodnia . 
(Obok Hotelu Wileńskiego) w Piotrkowie, znajdują się 
tamże stale na składzie wszelkie druki para­
fijalne, jakoto: Świadectwa urodzenia, śmierci i 
ślubu (do ksiąg ludności lub spisów wojskowych); Dru­
ki łacińskie o wyszłych zapowiedziach; 
Miesięczne wykazy zmarłych wskutek cho· 
rób epidemicznych; Wykazy kwartalne nowonaro· 
dzonych, zaślubionych i zmariJ'ch; Raptularze uro­
dzonych i Raptularze zmarłych. Te d\rie 
ostatnie księgi świeżo uzupełnione i ulepszone, w silnej 
i trwalej oprawie. 

'Wszelkie inne obstalunki wykollywują się spiesznie 
i dokładnie. (0-8) 

WIZYTA PASTERSKA 

J. E. ks. Biskupa ldzitowieckiego 
• ~ No~ora(lOInsh:u . 

Dnia 22, 23, 24, 25 b. m. pamiętne zosta­
ną w historyi parafii Noworadomskiej: JE. ks. 
StaIlisław Zdzitowiecki, biskup Dyecezyi Ku­
jawsko-Kaliskiej przybył tu w piątek, pociągiem 
popołudniowym o godzinie 6-ej z Piotrkowa. 
Uprzedzeni o przybyciu Dostojnego Gościa, ze­
brali się licznie parafijaIlie Noworadomskowscy 
tak bliżsi, z miasta, jak i dalsi, z okolicy, aby 
na pierwszym zaraz wstępie, przy powitaniu 

SYSTEMU THOMAHA. Swego Pasterza, złożyć Temuż swój hołd i wy-
N aj tańsze, ogniotrwałe pokrycie na dachy, razić \Ydzięczność za skierowane ku nim 

rozpowszechnione za granicą.-Kantor i skład kroki. 
fabryczIly ul. « l~etersburska» (eL Kaliska) :l\~ 28 N a peronie przy wyjściu z wagonu JE. został 
u S. Ładnowslnego. (6-5) powitany przez zebrane licznie duchowiellstwo 

LEKARZ WETERYNARYJNY miejscowe i sąsi.e~nie, z Dziek~nem i probosz-

S J. • 1 1\A. • czeIl1 ks. kanoIlllnem . KorycklIl1 Ila czele. -tan/STaW j,laJewsk/ w sali klasy I-ej zgromadzona obojga płd 
inteligencyj a miejscowa ofiarowała Dostojniko-

W PIOTRKOWIE, wi chleb i sól Ila sprowadzoIlej z vVarszawy 
ULICA BITOWSKA, DOM E, PETRYKOWSKIEGO, ad hoc tacy srebrnej, z odpowiednim dedyka-

Wyjeżdża na wszelkie żądania tak w mie- cyjnym napisem, przyczem w imieniu zebra-
ście jak i w okolice. (10·-5) nych serdecznie przemówił Dr. J uljan Kulski, 

Władysław Bentkowski 
Ajent Warszawskiego Towarz. ubezp. od ognia 
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zazIlaczając radość z przybycia Pasterza, Gześć 
dla księcia kościoła i ,uczucia syIlowskie dla 
przedstawiciela wiary Sw. katolickiej, p. Hu­
sarzewska., podała bukiet z róż białych. 

Po krótkich a serdeczIlych słowach odpo­
wiedzi wsiadł Najdostojniejszy Pasterz do ka­

ulica rety i prowadzony przez tłumy wiernych, za­
(3·3) jecha.ł przed kościół Farny. Tu na spotkanie 

-_----------------- J ego Ekscelencyi wyruszyła uroczysta procesyj a 
E Krajowa Woda Stołowa ~ z dllchowieJlstwcm na czele. Procesyjonalnie 

Towarz. WzajemJl. Ubezp. od gra(lobicia 

"OERES" 
ulica Bankowa dom Pańskiego; od 1 zaś lipca, 

Bykowska, dom W·go J. Jakubowskiego. 

~ ~. lU R S lU S·~ er prowadzonego pc.d baldachimem JEkscelencyję i ze źródła w Oblęgorku ~ U bram kościelnych-Ila których widIliał Ilapis 
_ Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach Ci «Witaj nam Pasterzu» - przyjął ks. kanonik E aptecznych. ~ Korycki, dziekan i proboszcz parafii nowol'a-

CO? Skład główny w Warszawie, Włodzimierska 16 m.2.:= domskiej; pO ucałowaniu wed~ug rytuału krzy-
(W. B. O. 3196) (8- 1) ża i odebraniu kluczy, wkroczył Jego Eksce-

lencyja do świątyni. Podczas ingresu JEksce­
lencyi chór miejscowy kościelny z towarzysze­
niem orkiestryamatorslnej wykonał «Ecce Sa­
cerdos magnus» pocl kierunkiem ks. Henryka 
Koławskiego, miejscowego wikaryjusza. Po przyj­
ściu do wielkiego ołtarza i adoracyi Najświęt­
szego Sakramentu czcigodny ks. dziekan Ko­
rych zdał relacyję o stanie parafii, wyrażając 
zarazem radość i wdzięczność parafijaIl z przy­
jazdu Jego Ekscelencyi. Po odpowiedzi Naj­
dostojniejszy Pasterz odbył według rytuału na­
bożeństwo za zmarłych i udzielił błogosławień­

(W. B. O. 2708) Gelegram! 
WmBIlł Z drllku cennik iIIustrowany SZCZBgołowY, 

N~jwi~kszego W W~rsz~wie Sklaau N~czyń 

Kuchennych i Gospod~rskich 
który wysyła na. żą.danie bezpłatnie! 

EMil TREPTE w Warszawie 
Marszałkowska 147. (3-3 stwa Najświętszym Sakramentem, poczcm ro-

zebrawszy się z szat pOIltyfikalnych przy dźwię­
kach orkiestry amatorskiej ',"prowadzony zo­
stał na plebauiję, gdZie przyszykowaIle były 
gościnne pokoje. Na progu plebanii czekał 
z chlebem i solą ks. kanonik KoryclcL Po clnvi­
lowym odpoczynku, mieli szczęście przedstawić 
się Jego Ekscelencyi miejscowi przedstawicie­
le in teligencyi, poczem cIo kolacyi w uOl1ln 
gościnnego gospodarza zasiadło koło 50 osó h, 
a szaIlowny gospodarz, wznoszac toast za zdro­
wie J. Excel., wyraził radość,' że może swego 
gościa, niegdyś kolegę kapitulIlego, dziś po­
witać jako swego Pasterza. 

DIlia IlastępIlego \\' sobotę, już od wczeSIle­
go rana zaczęły wychodzić Msze św . przed 
wszyliltkiemi ołtarzami, a kapłani zasiadłszy 
w kOIlfesyjonatach do późIlego wieczora przy­
gotowywali lud przez Sakrament Pokuty do 
Sakramen tu BierzmowaIlia. Po odpra wieIl i u 
cichej Mszy św. Najdostojniejszy Pasterz od­
był katechizacyję dzieci i, znalazłszy takowe 
należycie przygotowaIle, słowami uZIlania wy­
raził podziękę miejscowym wikaryjuszom. 

\V Iliedzielę w asystencyi archidyjakona ks. 
prałata Waberskiego, kalloników honorowych 
SiwczyilSkicgo i Dąbrowskiego, oraz licznego 
kleru, JE. pontyfikalnie celebrował sumę, pod­
czas l,tórej chór miejscowy i orkiestra ama­
torska wykonały Mszę św. «Ad honorem t. 
LudoYici, Zallgla, pod kierunkiem ks. Henry­
ka Koławskiego. Kazanie wygłosił ks. Sta­
liński proboszcz 7. Malu szyna, porówIlywująC 
życie pierwszych chrześcijan z życiem Ilaszem, 
wykazując braki, wytykając błędy. Po sumie 
podejmował Najdostojniejszego Pasterza Ivraz 
z przybyłym duchowi811stwem i obywatelstwem 
ks. kanonik Korych Do stołu zasiadło prze­
szło 50 osób. Wieczorem dnia tego Najdost. 
Pasterz przyjął zaproszenie i wieczór przepę­
dził w gościnnym 'domu powszechnie szanowa­
nego i zasłużonego dyrektora szkoły miejsco­
wej p. Fabijaniego. 

Dnia następnego w poniedziałek JE. odprawił 
Mszę św. w kościele po Franciszkańskim i tam 
zebranym uczuiom i uczeIlicom udzielił Sa­
kramentu Bierzmowania; o godz. 6-ej po po­
łudniu żegIlany ze łzami w oczach opuścił No­
woradomsk udając się na dalszą wizytę paster­
ską do Kłomnic. 

Jego Excelencyi towarzyszy wciąż ks. kano­
nik Franciszek Mirecki, regens konsystorza, 
oraz trzech dJjakonów. Przez cały czas poby­
tu swego niestrlldzoIly NaJdost. Pasterz udzie­
lił SakrameIl tu Bierzmowania, przeszło 6000 
osobom. Podczas odjazdu Jego Excelencyi, 
lud zebrał się tłumIlie i żegnał ukochanego 
swego Pasterza głośIlemi okrzykami. 

--"·+~H··~ 

WIZYTA PASTERSKA 

[(s. ](. 

J. E. Ks. BISKUPA ZDZITOWIECKIEGO 
w Częstochowie. 

Z powodu ciągłych deszczów od początku 
bieżącego miesiąca trwających, lJylismy zanie­
pokojeIli, że podczas wizyty J. E. ks. Bislw­
pa, niepogoda przeszkodzi licznej parafii Sw. 
Zygmunta przyjąć udzia~u i skorzystać z łask 
udzieloIlych przez Ojca Sw. Leona XIII. Lecz, 
chwała Bogu, po wtorkowej burzy i słocie, 
w środę od rana chmury ustąpiły i popołudniu 
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zapanowała IV grodzie naszym piękna pogoda. 
. Tysiące paraftjalnego ludu wyległy przed sta­
cyję dr. żel., aby o god;t,inie 7-ej wieczorem 
})owitać swego Najdostojniejszego Pasterza. 
Peron kolejowy już o G godzinie począł zapeł­
niać się inteligencyją. Obywalele i wybiLniejsi 
mieszkańcl m. Częstochowy, w świątecznych 
ubiorach z p. Wlodarskim na czele, tworząc 
odpowiedni szpaler, oczek iwali przyjazdu Naj­
dostojniejszego Gościa. Zaled II' ie że nadszedł 
vociąg, a Jego Ekscelencyja natychmiast wy­
szedł z wagonu błogosławiąc kornie klęczący 
lud. Tu p. Bruno Włodarski, naj starszy wie­
Idem z obecnych, podał JE. tacę z chlebem 
i solą mówiąc te słowa: «Najdostojniyjszy Pa­
sterzu! wita Cię z radością parafija Sw. Zyg­
munta i prastarym zwyczaję.m prosi, abyś !'a­

czył przyjąć od nas ten cbleb i sól i błogo­
sławił nas, nasze rodziny i całe nasze miasto». 
Jego Ekscelencyja serdecznie podziękował i 
poprzedzany przez duchowieńst,,-o, w otoczeniu 
zebranych przeszedł do karety, która ruszyła 
wolno, al)y lud tworzący szpaler z kolei do 
kościoła Sw_ Zygmunta mógł być błogosławio­
ny przez Najdostojuiejszego swego Pasterza. 
U wrót Kościoła, uprzedziwszy Gościa, ocze­
I<iwał ks. prałat \Vaberski w otoczeniu ducho­
wieilstwa. Jego Ekscelencyja przywitany pro­
cesyjonalnie, błogosławiąc zebrany 20.000 I ud 
naokoło kościoła, przj śpiewie miejscowego 
chóru «Ecce Sacerdos magnus» wszecU do 
świątyni, a przyklęknąwszy przed Najświętszym 
Sakramentem i chwilę pomocUiwszy się zajął 
miejsce na przygoto\Yanym tronie. - Wtedy 
lIs_ prałat Waberski powitał Kajdostojni~jszcgo 
Gośda w imieniu swojem i całej parafii, kre­
ślqc ~arys jej materyjalny i moralny; opowie­
dział tęż o llowobudującej się świątyni pod 
wczw. Swiętej Rodziny, w~noszonej przeważnie 
z ofiae roboczego ludu, który broniąc się prze­
różnym przewrotnym wpływom miejscowym, 
walczy i chce swojemu Swiętemu Kościołowi 
wiernym pozostać. JE. serdecznie odpowiedział 
poczem od był się ingres, podług tegoż rytuału 
co i '" Piotrkowie_ Po udzieleniu błogosławiell­
stwa i zdjęciu szat ponty:fikalnych, rozpoczął 
się pochM na plebaniję przy dźwiękach orkie­
stry kościelnej_ Na tem dzień przyjazdu Jego 
Ekscelencyi zakOJ\czony. -

We czwartek d. 2 b. m. pogoda pr~e-

3) 

Pap ież Leon XIII-ty jako dyplomata. 
(Lekcy ja puj,liczna X. St. Szabclskiego w Piotrkowie 

w dniu 22 Marca). 

(Ciąg dalszy). 
Leon trzynasty gorliwie zajmował się spra­

wami wewnętrznemi Francyi republikańskiej. 
Za jego wplywem w latach 1891 -- 1892 
zorganizowało się tamże stronnictwo kaiolicko­
repuhlil<ańskie. Dotychczas katolickiemi były 
tylko stronnictwa monarchiczne; z upadkiem 
stopniowym tych ostatnich (wybory w r . lS89) 
doznawały zarazem szkody i sprawy katolickie. 
Obecny Papie7. doprowadził dó stanowczego 
rozdziału spraw kościelnych od interesów 
politycznych monarchistów francuzkich, a ka­
tolil\.OJl1 republikanom polecił, aby u~nawszy 
konstytncyję republikallską, pracowali nad 
zniesieniem praw szkodliwych KoŚcioJowi. Nie 
zmienił i nie zmienia swego stanowisl<a nawet 
wó,,"czas, kiedy rząd re]) u blikańsl,i wszczyna 
srogie prześladowania zakonów i kongregacyj. 
Protestuje tylko przeciw gwałtom i zachęca 
katolików do obrony prawnej, by podczas wy­
uorów zwracali uwagę na przekonania kandy­
datów, a jako dobry Ojciec pociesza strapionych 
tą ufnością, że Kościół zwycięży. 

W Anglii, gdzie Kościół już za Piusa IX 
zdobył sobie samoistne stanowisko i zorgani­
zował hierarchię duchowną, Leon XlII docze­
kał się tego zadowolenia, że liberal ne mini­
sleryjum Gladstona odwołało się do pomocy 
i poparcia Papieskiego ,y celu powstr~ymania 
kalolikó\\- irlandzl\ich od udziału w lidze agrar­
nej, nie przeuierającej w środkach, cltwytają-
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śliczna, od samego też rana liczne rzesze 
lud u napełniły świątynię, konfesyjonały oblężo­
ne. O godzinie 101/2 J. E. przybył do świąty­
ni i niezwłocznie rozpoczęła się suma przezeń 
celebrowana, śliczne kazanie wypowiedział ks. 
W ró blewski, prouoszcz z Rędzin. Po sumie 
N aj dos tojniL'jsz y Pas terz li dzielił A pos tolskiego 
błogosławiCIlstwa, poczem udał się na obiad 
do ks. prałata. Waberskiego, a następnie bierz­
mował liczne rzesze ludlL 

(dok. nast.) Józef Sieci/Iski. 
---~I : ,. • 

Kilka słow w kwestyi 
wysadzania drzewami 

dróg, ulic placów. 

Każdy, kto interesuje ię zyci ,~111 naszego spo­
łeczeństwa i śledzi jego objawy, 111Usiał zauwa­
żyć, że od lat kilku, dzięki na wołyll'aniom prasy, 
dzięki inicyjatywie i zabiegom ludzi dobrej woli, 
coraz częściej spotykamy ' ię z wiadomościami o do­
pe!nionem tu i uwdzie 'adzeniu drzew przy drogach, 
ulicach i placach. Wiadomo ~ci te byłyby bardzo 
pocieszające, gdyby manipulacyja sadzenia odbywała 
się podług zasad nauki, gdyby posadzone drzewka, 
chociażby tylko do czasu rozrośnięcia się, były 
pielęgnowane i zabezpieczane od uszkodzeJI, a co 
za tem idzie, gdyby z poniesionych na sadzenie 
trudów i kosztów był osiągnięty odpowiedni dla 
ogółu pożytek. 

Niestety! II' wielu wypadkach, których sam by­
łem świadkiem, powiedzieć tego nie można . Dla uza­
sadnienia powyższego, przytoczę kilka przykładów: 

I. Parę lat temu, przejeŻdżając przez majątek 
ziemski K. w gubCl'nii piotrkowskiej, zauważyłem, 
że wszystkie drogi i place świeżo były wysadzone 
drzel\'kami. Okoliczność ta na razie sprawiła mi pewną 
przyjemność i wywołała w .mej duszy wielkie uzna­
nie dla właściciela majątku za jego zamiłowanie 
ogólnego dobra. Nb. drzewek wysadzono tysiące 
sztuk, co wymagało nicmałego nakładu kosztów 
i pracy. Przyjrzawszy ~ię jednak manipul~cyi, z 
jaką b~'ły posadzone, nie rokowałem im długiego 
życia, a właścicielowi maj~tkll nie obiecywałem po­
żytku z poniesionych na sadzenie trudów i kosztów. 
Okazało się, że miałem racyję; bo kiedym IY roku 
zeszłym przejeżdżał przez ten sam majątek, to z 
tysiąca posadzonych drzewek, zastałem już tylko 
gdzieniegdzie sterczące patyki. Dziś pewnie już nie 
ma aui jednego. I nie mogło być inaczej z powodu, 
że d1'zewka by7y tylko posadzone i nic wigcej. 
Nikt się niemi nie intere ował, nie opiekował; do ~ć 

.N~ 22 

powiedzieć, że nal\'et nie były opaliknwane, pomimo, 
że były posadzone przy drogach, po których co­
dziennie przepędzano po parę ty ięcy sztuk in welT­
tarza. Dziwiła mnie naiwno~ć właściciela majątku, 
który widocznie spodziewał się, że drzewka, pomimo 
tylu nie przyjających warunków, utrzymają się, obronią 
się ' ame przed szkodnikami i inwentarzem, i zdołają 
wyrosnąć na pożylek ludności i ozdobę majątku . 

II. Trzylata temu, bawiąc w miasteczku B. w gubemii 
kieleckiej, bylem świadkiem Ul'oczystnści sadzenia 
drzewek. Uroczysto~ć ta, urządzona z inicyjatywy 
kilku osób z miejscowej inleligencyi, odbyła się 
nadzwyczaj okazale. Było nabożelislwo na inteJlcyję 
młodzieży zajętej sadzeniem, mowy, poświęc,r,n ie 
JUających się posadzić drzewek, muzyka, ugoszczenie 
dziatwy, i t. p. Rezultatem uroczystości było wy­
sadzenie rynku i ulic miasteczka drzewkami, \\'yko­
panCIni i przynie ionemi z poblizkiego lasu_ 

Czy my ~liciu, że z tych wszystkich zachodów za­
biegów i kosztów osiągnięto jaki realny pożytek, 
że posadzone drzewka utrzymały ~ię i stanowią 

ozdobę miasteczka? Bynajmniej. Bo kiedym parę dni 
lemu znalazł się w temże miasteczku, to w miejsce 
spodziewanej zielono~ci na ulicach i rynku, spotkałem 
kilka zaledwie sztuk nadłamanych i nędznie we­
getujących drzewek. Na zapytanie, co się stało 
z setkami zasadzonych drzewek, taką otrzymałem 
odpowiedź: «Część wyschła, już 10 dlatego, że były 
uszkodzone przy \'{ykopywaniu, już to że były źle po­
sadzone (wykOPYIranie w lesie, a następnie sadzenie 
drzew w miasteczku odbywało się pod opieką i według 
wskazówek miejscowego sołtysa, który ma takie 
pojęcie o sadzeniu drzewek, jak ślepy o kolorach);­
część drzewek wyschła z powodu, że gleba, na 
której były posadzone, nie była odpowiednią iclt 
naturze;-c7.ęść polamały wiatry, z pOI\'odu złego 
zabezpieczenia; resztę wyłamali źli ludzie przez nie­
ostrożność i swal'{olę, oraz inwf'ntarz miejscol'-ych 
obywateli-mi eszczan.» 

III. Kilkanaście dni temu bawiłem w mieście ., 
w którym rok, czy dwa lata temu, posadzono drzewka 
na ulicach i placach, kosztem kilku tysięcy rubli. 
I cóż znalazłellI? Oto setki drzewek połamanych 
i poschniętych (na jednej ulicy narachowałem trzy­
dzie~ci sztuk zlamanych drzewek), li tylko dlatego, 
że pomimo wielkiego ruchu, jaki panuje na ulicach, 
nie były odpowiednio zabezpieczone. 

Jakąż z przytoczonych faktów wyciągnąć mamy 
naukę? 

Taką, że I\')'sadzenie ulic, czy dróg. drzewkami, • 
je t t)' lko czą,stkrl obywatelsl;iego czynu: że, aby 
z posadzon~Tch drzewek osiągnąć pożytek, należy, 
aby były sadzone według wskazówek i pod nad-
7.Orem osób kompetentnych; następnie aby były 
pielęgnowane i odpowiedni o zabezpieczone od uszko-

cej się terroryzmu i skrytobójstw. Leon XIII, Prawne stosunki Kościoła Katolickiego, dzię­
widząc, że tajne związki, mające jakoby wywal- ki niezl\'ykłej ,ryrozuI1Jiałości Najwyższego Ju­
czyć lepszą dolę lrlandyi, pl'zywodząją do granic bila La, zna.cznie polepszyły się w Hiszpanii, 
rozpaczy i położenie czynią coraz to cięższe, wy- a Szwajcaryja, jedna z pierwszych odnowiła 
dał list do katolików, IV którym, nie potępiając swoje slosunki z Watyka,nem, mianując swoim 
legalnej walki o odrębność polityczno-tLumillistra- przedstawicielem przy Stolicy Apostol5kiej kar-
cyjną, zaznacza: w tym duchu pilnie pamiętać dynała Mermillocl. , 
należy irlandc~ykom o tem, że i najsprawiedliw- Szczególniej dla nas Polaków Ojciec S· ty 
sze dążenia tracą prawo do należnego im szacun- jest najlepszym Ojcem. Czasy Piusa IX upa­
ku, jeśli środkami nieuczciwemi do celów swych miętniły się tą gorącą miłością, jaką nas ota­
sięposłngują. Szlachetność i sprawiedliwość po- czał. A kiedy Pecci zasiadł na tronie Papie­
godzić się nie mogą, nietylko z czynami gwał- skim, naród z niepokojem zapytał, czy nowy 
tu i bezprawia, lecz nawet z braniem udziału Pastel,'z również będzie dla ·niego Ojcem. 
w zw i ązkach, które pod niecnym pozorem wy- Ale Swiatły Władca dusz rozproszył wkrótce 
prowadzenia prawa z niepra,,'ości, każdą spo- trwogę, pokazał, że pamiętne l\Iu są owe wiel­
łeczność wiodą do zupełnej ruiny. Zasada naj- Ide zasługi Polski dla całego Kościoła. Wy­
wyższej wolności polega na zachowaniu siebie razem uczuć Jego ku nam są rzewne słowa 
wolnym od wszelkiej zbrodni, o czem Irland- rozpoczynające majestatyczną encyl<likę wydaną 
czycy, jako katolicy przedewszystkiem pamię- 19 Marca 1894 r. do Biskupów Polskich 
tać winni, jeżeli chcą się doczekać tej jasnej przy- w trzech PaIlstwach Rosyjskiem, Austryjackielll 
szlości, której pragną, do której dążą i własne i Pruskiem. Wieje z niej miłość, zachęcająca 
prawa odzyskają, jako naród szlachetny, ,bez do życia chrześcijańskiego i pielęgnowania cnót 
pogwałcenia praw cudzycII. Wreszcie Ojciec S-ty prastarych. 
ozn~jm~a, 7.e nie. zani~clba żadn:j sposobności «Dawno już pragnęliśmy gorąco dać wam 
1l.leslCm~ Irlan~yl swej ~ornocy l. rady. Wzno- ten szczególny dowód miłości i pieczołowitości 
~l . z~ n~ą m.odhtwy ~ naJ gorętszeJ przycbylno- Na zej, jaki innym Indom katolickim od czasu 
SCl l ml~oścl płyuące, prosząc lloga, by w ła- do czasu oka~JII'aliśmy, przemawiając w zwró­
skawoś~l s\\-eJ. ,,'eJl~zeć raczył na nar~d_ tylu conych do ich biskupów listach okólnych sło­
cn?taml ws~awlOny l d~rów pOl~lyślnoścl l po- wami zachęty Apostolskiej_ Naród bowiem 
k.oJu m~l yzyczył.-J me na.prózn.o powoływał Wasz, jednaką zawsze~jak to przy innej sp 0-
SIę Paplez . na dumę T narodową Irlandczyków_ sobności wypowiedzieliśmy-otaczamy troską 
Inter\\'en.~}Ja Leona XIII IV wewnętrzne SlJl:a- i miłością i nigdy o nim inaczej nie myślimy, 
wy AngIn, .spo,,'odowal:a prośbą Glac1st~Il~ a, jak z uczuciem ukontentowania, ile że prze­
wyw?łala ~lezadowole11le w .sferach . kosclOla szłość jego tchnie świetnych czynó\\- wspomnic­
Anghkallslnego, zkąd przcu k~ll\l1dzICSIę~lll la- niem, a \yszęLly widnieje wielkie jego do nas, 
ty przed. faktem t y n;, ~onośl1le rozbrzll1te\rało pelllp ufności przywiązanie. 
hasło-me chcemy I aplCstwa. «Sród bowiem innych zasług, ta przede wszy-
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dZeJl. Główniejsze warunki, jakie koniecznie powinny 
by<.\ zachowane przy sadzeniu i pielęgnowaniu drzew 
są następujące: 

l) Drzewka, abj' się przyjęły i rosły, powinny 
być sadzone za świeża, we właściwej porze. 

2) Gatunek drzewek mających się sadzić po­
winien być zastosowany do gatuuku gleby danego 
miejsca; innej bowiem ziemi wymaga np. dąb, innej 
wierzba, a innej kasz.tan lub akacyja. 

3) Drzewka przeznacz.one do sadzenia powinny 
być umi ejętnie wykopane, aby korzenie nie byJy 
nad werężone, i umiejętnie w odpowiedniej głębokości 
i szerokuści dołkach posadzone. 

4) Do sadzenia powinny być wybiemne drzewka 
odpowiedniego wieku, odpowiedniej grubo~ci i wyso­
kości i z odpowiednim wyglądem estetycznym. 

5) Przy sadzeniu drzewek powinna być zachowana 
odpowiednia pomiędzy niemi odległość, tak, aby nie 
były sadzane za gęSlO, lub za rzadko. 

6) Powinny być. odpowiednio umocowane i za­
bezpieczone od wiatrów, zwierząt, i złych ludzi. 

7) NadposHdzonemi drzewkami na ulicach, drogach, 
placach i t. p. miejscach publicznych, powinien być 
ustanowiony odpowiedni dozór z osób odpowiedzial­
nych za ubzkodzenia, klóreby zapobiegały uszko· 
dzeniom, pociągały szkodników do odpowiedzialności, 
i drzewka wyschnięte lub uszkodzone zamieniały in­
nemi i t. d. 

Ponieważ z posadzonych na miejscach publicznych 
drzew korzysta cały ogół, to byłoby pożądane, aby 
II" sadzeniu i pielęgnowaniu drzewek brały udział, 
lub były zainteresowane szersze Il"arstwy społeczeń ­
stwa, co dałoby s i ę dokonać przez utworzenie od­
powiednich 'l'owarzystw. 

Mamy «Towarzystwo opieki nad zwierzętamil>-­
l\Iamy «Towarzystwo zachęty sztuk pięknycl1» -dla 
czegoż nie moglibyśmy mieć «Towarzystw zach@ty 
do sadzenia d1'zew i opiekowania si@ takowemi. » -
TQI\arzystwo takie powinno mieć każde miasto, 
każda osada, każda gmina. 

Sądzę, że każdy dobry obywatel kraju z chęcią 
zapisałby się na członka podobnego Towarzystwa i z 
chęcią uiszczałby niewielką kwotę na jego cele. 

Z zebranych składek, ofiar i subsydyjów, udzie­
lanych przez zarządy miast i gmin, możnaby: 

a) Wydawać bro zury, wykazujące korzyści osiąga­
ne z sadzenia drzew, obznajmiające szerszy ogół 
ze sposobami ich sadzenia, pielęgnowania, zabezpie­
czenia i t. d. 

bl Utrzymywać stałych, lub chociażby tylko subsy­
dyjonować specyjalistów, którzyby udzielali rad przy 
~adzeniu drzew, wskazówek przy ich pielęgnowaniu, 
zabezpieczaniu i t. d. 

c) Utrzymać stróżów, którzyby ciągły mieli nadzór 
nad po adzonemi na publicznych miejscach drzewka­
mi. 

stkiem W sposób niespożyty opromienia pamięć 
przodków Waszych, że w chwilach najazdów 
na strwożoną Europę, ze strony potężnych 
nieprzyjaciół Chrześcijaństwa, murem własnych 
piersi najście wrogów w świetnych bitwach 
przed innymi powstrzymali, stając się najdziel­
niejszą tarczą i naj pewniejszą strażą zarówno 
religii, jak i cywilizacyi.» 

To też z okazyi obchodu dwócllsetnej roczni­
cy Wiedellskiej odsieczy, w liście do Prymasa 
Austryi, Leon XIII podnosząc wielki udział 
Papiest\1"a w tym dziejowym wypadku, oddaje 
pochwały dzielnemu polskiemu orężowi Króla 
Jana Sobieskiego. (<<Kronika Rodzinna» .M 11 
str. 257, 1902 r.) 

Cóż mówić o sercu i prawdziwie czułej, oj­
cowskiej miłości, jakiej Ojciec S-ty dał dowód 
IV chwili wręczania l\Iu od narodu polskiego 
daru, przywiezionego du Rzymu 16 grudnia 
1883 r. przez szlachetnego syna tegoż narodu, 
Jana Matejkę, na czele deputacyi, złożonej 
z przedstawicieli wszystkich stanów. Już samo 
wyznaczenie najbardziej honorowego miejsca 
dla historycznflgo płótna polskiego artysty, 
osobista Ojca S-go troskliwość, aby obraz tiln 
miał światło, dostęp, umieszczenie go obok 
dzieł Rafaela, świadczy, że Leon xrn chciał 
dać poznać, jak mu jest drogim ten dar i ci, 
l\tórzy go u Jego stóp składają. To też w tej 
chwili uroczystej do deputacyi wyrzekł: Po­
wiedzcie współziomkom waszym, że ich, jako 
najukochaIlszych synów miłujemy. A kiedy 
«Galeryję I{andelaurów» ozdabiano freskami: 
rozkazał, by na jednej ścianie wymalowaną 
hyła scena oddawania polskiego daru. 

(dok. nast.) 

TYDZIEŃ 

Mamy I~ kraju rozmaitego rodzaju stróżów jak 
np. polowych, letinych, nocnych i t. p. czemużbyśmy 
nie mieli mieć stróżów, mających nadzór nad drze­
wami, wysadzonemi na miejscach publicznych. vVy­
dany na ten cel koszt, ponoszony przez wszystkie 
warstwy społeczne, opłaciłby s i ę stokrotnie. 

Władze naczelne, jak to już niejednokrotnie 
czytaliśmy w pismach, nader przychylnie odnoszą 
s i ę do zadrzewianiu dróg i ulic, zwłaszcza, jeżeli 
l\' czynnościach sadzenia drze l"\' bierze udział ucząca 
się młodzież; wobec t.ego, sądzę, ŻE' uzyskan ie za­
twierdzenia odpowiedniej ustawy dla Towarzystw 
Zach@ty sadzenia d1'zew i opieki nad niemi, nie 
przyszłoby z trudnością. Trzeba tylko, aby ludzie 
dobrej woli poświęcili na ten cel trochę trudu i 
starań. 

Sądzę, że przy zachowaniu powyżej wyłuszczonych 
warunków, przy współdziałaniu «'l'owa1'zystw za­
chgty i opielei», po latach kilkunastu moglibyśmy 
dojść do pożądanych rezultatów. Inaczej , t. j. jeżeli 
lllauipulacyja 'aclzen ia drzew i opieka nad niemi: 
będzie s i ę odbywać jak dotychczas, to i za setkę 
lat nie zadrzewimy naszych dróg, ulic: placów, i tak 
jak i dzi ś, IY wielu okolicach luaju spotykać będzie­
my gołe cmentarze, puste drogi, pozbawione drzew 
wsie, osady i t. p. 

Dabrowa Górnicza 
d-o 8 Maja 1903. Aleksander Kalinkowslei. 

-----"'*B*----
2. 

IV Zjazd przemysłowców górniczych 
Królestwa Polskiego. 

(Ciąg dalszy). 
Z tego powodu-pisze w dalszym ciągu «Goniec 

Hand. ) -należałoby przedsięwziąć zmniejszenie ta­
ryfy węglowej na kolei Wiedeńskiej ·do l / GO kop. 
za pud, aby zrównać się ze stawkami niemiecki emi; 
ale ponieważ i to jest bardzo wątpliwe-jedyną naj­
pewniejszą drogą, byłoby wpłynięcie na zaniechanie 
projektu budowy tej kolei. Jeżeli jednak budowa 
ta jest koniecznie putrzebna dla interesów ogól­
no-społecznych, handlowych, przemysłowycb, czy 
rolniczych (co należy wziąć pod uwagę), jeżeli te 
intere y są większe aniżeli górnictwa, należałoby 
przynajmn iej wytknąć kolei tej taki kierunek, któ­
ryby nie przedstawiał dla górnictwa krajowego nie­
bezpiecze{lstwa, a jednocześnie zadowolniłby i zró­
wnał z poprzednim projektem inne względy. Propu­
nowałbym-mówi referent-w zamian za wązkotoro­
wą drogę «Wieruszów-Sieradz», szerokotorową ko­
lej Gołonóg-Sieradz, któraby przechodziła przez 
Częstochowę i mogła być przeprowadzona póiniej 
do vVłocławka i Aleksandrowa, co dla interesów 
ogólno-społecznych miałoby takie same znaczenie, 
a jednocześnie pozwoliłoby węglowi }uajowemu kon­
kurować skutecznie z węglem zagranicznym. 

Pozostaje do omówienia jeszcze jedna projekto­
wana drJga: «Warszawa-Radom», która wielkie 
znaczenie mieć może dla przemysłu żelaznego. Pro­
jekt budowy znajduje się na dobrej drodze, omawiać 
go niema potrzeby, a natomiast należałoby pomyśleć, 
co przedsięwziąć na przyszłość? Zdaniem mówcy, 
należałoby starać się o przedłużenie w przyszłości. 
kolei «Warszawa-Radom » do Równego, przez Ostro­
wiec, Zawichost, Zamość i Hrubieszów, co przemy­
słowi żelaznemu ułatwiłoby dostęp do koksu ural­
skiego.--Wszystkie te wnioski referenta postanowio­
no oddać do rozpatrzenia radzie zjazdu górniczego. 

2) O potajemnem wydobywaniu w@gla i o lem­
dzieży w@gla z wagonów. Sprawą tą zajmowały się 
już dwa poprzednie zjazdy, dzięk i referatowi p. Sro­
kowskiego i Doburzyóskiego, którzy zwracali uwagę 
na nizki poziom etyczny ludności i na tę okolicz­
ność, że kilka tysięcy pudów węgla i rudy potajem­
nie się u nas wydobywa, bezkarnie prawie. Refe­
rent obecny, p. Grabiliski, mówił na podstawie cy­
frowych danych , które dostarczyły mu towarzystwa 
kopaló węgla: «Francuzko-Rosyjskie » i «Francuzko­
Belgijskie». OLO dane, w których wykazujemy lata, 
ilość korcy wydobytego węgla potajemnie i liczbę 
uczestników przestępstwa, podzielonych, jak wymaga 
12-ty paragraf Ustawv' o górnictwie w Królestwie 
Polskiem. na dwie kategoryj e, żydów i chrzescijan: 
w roku 1898-ym-12 włościan i 7 żydów wydoby­
ło 29,198 korcy węgla; w roku 1899-ym-13 włoś­
cian i 3 żydów-12,081 korcy; IV roku 1900-ym-
2 włościan i g żydów-41,494 korcy; w roku 1901 
(wyszczególnienia przestępców brak) 53,263 korcy; 
w r. 1902-1 włościanin i 3 żydów-105,200 kor­
cy węgla. 

Zdaje się, że cyfry te dobitnie charakteryzują 
szkody, jakie górnictwo, wskutek potajemnego wy­
dobywania węgla ponosi. Jeżeli teraz wobec tych 
cyfr, weimiemy pod u wagę, że' dawniej węgiel wy­
dobywali włościanie na swoich wyłącznie gruntach, 
a że obecnie wydzierż<twiają swe grunta różnym 
spekulantom, żydom najczęściej, którzy organizują 
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całe towarzystwa akcyjne i, bezkarnie, nie ponosząc 
żadnych podatków i nie będąc skrępowani żadnego 
rodzaju przepisami, postanowieniami i regulaminauli, 
dochodzą do majątków, nadużywając nieraz przez 
fałszowanie marek kopalnianych i podszywanie się 
pod firllJY znane, zaufanie tych, którzy obłożeni róż­
nemi ciężarami, muszą w ci ężkich ch wilacli kryzysu 
walczyć ostatniemi omal siłami-jeżeli, powtarzamy, 
weimiemy to wszystko pod uwagę-będziemy mieli 
pojęcie, na podstawie cyfr pOIVyższycli, o zwiększa­
jącem się z każdym rokiem niebezpieczeństwie ze 
strony potajemnych kopal6. 

Kopalnie potajemne, jak to wyżej zaznaczyliśmy, 
nie krępują s ię niczem: prochem i dynamitclm, po­
chodzącym z kontrabandy rozsadzają i marnują czę­
sto, bez wszelkich planów dokonywając robót, po­
kłady węgla; przeprowadzają bez zachowania prze­
pisów ostrożnośc i i bezpieczeJ'lstwa podziemne streki 
i galeryj c; przetrąmują bez paszport.ów w podzie­
nliach ludzi podejrzanych IV charakterze robotników, 
wyzyskują ludzi ... mało tego: kodeks karny przewi­
duje za potajemno wydobywanie węgla karę pienię­
żną od ... 5-25 rubli, tak, jak za otwarcie bez po­
zwolenia władzy policyjnej warsztatu lub fabryki. 

\V celu ukrócenia nadużyć, poprzednie zjazdy 
pr0ponowały rózne środki, czego dowodem jest to, 
że na piątym zjeździe zapadła następująca uchwaia: 
«Zwrócić s i ę do ministeryjów spraw wewnętrznych 
oraz rolnictwil. i. dóbr pallsLwa, a także do ministe­
ryjulU sprawiedliwości o zwiększenie odpowiedzial­
ności i postanowienie dozoru».-Niestety ministe­
ryjum spraw iedliwości wówczas odpowiedziało, że 
procedury wyższych kar stosować nie może; lUini­
steryj ull1 zaś spraw wewnętrznych postanowiło zwię­
kszyć liczbę służby policyjnej-co też uczyniono, 
ale i to pożądanego skutku nie odniosło. 

Wobec tego byłoby pożądane, aby rada zjazdu 
IY i następnych postanowiła w dal szym ciągu nie 
opuszczać rąk i kołatać o te same, co poprzednie 
dwa zjazdy, postulaty--lembardziej, że ogłoszony 
dn. 2!J-go Kwietnia r. b. (podczas obrad zjazdu) 
Ukaz Na,jwyższy o reformie prawa kryminalnego, 
który, mając «posłużyć do silniejszej ochrony pJrząd­
ku obywatelskiego i wzmocnienia w narodzie po­
czucia legalności, które powinno być stałym kiero­
wnikiem każdego, tak oddzieln ie w kole jego dzia­
łalności osobistej, jak i we wspólnym składzie sta­
nów i korporacyj», bezpośrednio dotyczy powyższej 
sprawy i każe mieć nadzieję, że potajemne doby­
wanie węgla, przestanie być bezkarnem przestęp­
stwem. 

3) Kradzież w~gla z wagonów. 
W dalszym ciągu referatu o potajemnej eksploa­

tacyi węgla p. Grabiński zwrócił uwagę na systema­
tyczną kradzież węgla z wagOnów na stacyjach 
kolejowych i w czasie ruchn, wykazując straty, 
jakie z tego powodu ponosić muszą przedsiębiorcy. 
Poprzednie zjazdy omawiały również tę sprawę, ale 
postanowienia ich nie były, z różnych przyczyn 
wprowadzane w czyn, wobec czego należy czekać 
na kroki, jakie w tym celu przedsięwziąć mają koleje 
żelazne. Jaku środki tymczasowe należałoby: l) 
Wzmocnić pasterunki na linijach i stacyjach. 2) 
Zdejmować schodki z wagonów i 3) Udać &ię do 
władz policyjnych o zwiększenie dozoru policyjnego 
w tych miejscaCh, gdzie systematyczną kradzież 
uprawiają całe bandy złoczyńców, króre działają 
IV porozumieniu z oficyjalistami kolei. Czwarty punkt 
opiewał dawniej wynalezienie siatki ochronnej: próby 
jednak dowiodły (co zaznaczył przedstawiciel kolei 
Warszawsko-Wi,edeJ'lsk iej) , że tego rodzaju ochrona 
zwiększa jedynie wagę, a jednocześnie, ze względu 
na niewielką swą trwałość nie zabezpiecza węgla 
od kradzieży. 

W uzupełnieniu powyższego referatu spieszymy 
zau ważyć, że najgłówniejszą przyczyną kradzieży 
węgla z wagonów jest brak paragrafów prawa, 
któreby surowo karały za to przestępstwo, ponieważ 
dotychczas kradzież węgla podporządkowywano pod 
kradzież drzewa z lasu. Obecnie jednak Ukaz Naj­
wyższy, na któr~T powoływaliśmy się wyżej, spraw ę 
tę prawdopodobnie ureguluje w duchu, dla dobra 
ogólnego pomyślnym. 

4) Niektóre kwestyje przewożenia w@gla kolejami. 
Omówieniu niedogodności istniejących przy prze­

wozie węgla kolejami poświ ęcił swój referat p. Sro­
kowski.-Na wstępie referenL zaznaczył, że rozwój 
naszego przemysłu górniczego na zewnątrz Królestwa 
Polskiego skrępowany jest bądź polityczną granicą 
zagłębia. górniczego, bądi taniością drzewa opałowe­
go w niektórych miejscowościach Cesarstwa, bądź 
konkurencyją z rosyjskiemi kopalniami - wobec 
czego na wywóz węgla po za Królestwo Polskie 
liczyć bardzo nie m0Żna. Jedyną drogą, gdzietiy 
nasz węgiel trwaly mógł znaleM zbyt, byłyby guber­
nie nadbaltyckie Cesarstwa, gdyby dotychezas istnie­
jąca taryfa kolejowa mogła być zniżona do I/JoO kop' 
z puda i wiorsty. Węgiel nasz mógłby wówczas 
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konkurować z angielskim, tembardziej, że propo­
nowa na kolei Warszawa-Radom ułatwiłaby przewóz 
węgla do tej części Cesarstwa. 

Niepożądany jest również przepis 1\Olejowy, 
l(tóry na granicy każe płacić za przeładowywanie 
transportu nawet w tych warunkach, gdy tego 
rodzaju przeładowywanie w rzeczywistości nie istnieje. 
Jedynie tylko stacyja Strzemieszyco l\Orzysta z ulgi, 
która nakazuje pobierać tylko połowę kosztów prze­
ładowywania transportów kolejowych. W skutel( 
tego przez Strzemieszyce przechodzi najczę~ciej 
cały transport węgla, pomimo, że kierowanie ładun­
ków na inne stacyj e ze względu na czas jest bardziej 
wygodne. Ztąd wynika, że Sosnowcowi i Dąbrowie 
należałoby również przyznać ulgę, jaką mają Strzemie­
szyce. 

Trzecim punklem referatu p. Srokowskiego było 
7.wrócenie uwagi na ograniczenie przy zmniej zaniu 
się wagi ładunków węglowych przy przell'ozie koloj",mi. 
Istniejące przepisy normalne o kreślają stratę wagi 
na 3 0(0 na kolejach jednotorowych i 40(0 na dwuto­
rowych i pozwalają wy yłającemu na bezpłatny 
przewóz nad wagi w ilości 1°(0 do 20(0 wagi tran­
sportu. Ostatni jednak punkt tego co~my wyżej po­
wiedzieli obowiązywać ma tylko do l (14) czerwca 
1903 r., poczem prawdopodobnie będzie zmieniony. 
Wobec tego mÓwca zaznaczył, że należałoby ostatnią 
sprawę tak załatwić, aby w razie unieważnienia 
cyrkularz"" kasującego możność przewożenia nad­
wagi, rozjaśnić, że kolej tylko może odliczać ile 
pozwoli nacllożyć, lub IV razie ostatecznego za­
twierdzenia go i wprowadzenia w wykonanie-zobo­
wiązać kolej do odpowied7.ialności za całkowily brak 
węgla. 

W toku rozpraw nad referatem wyłoniła się spra­
Il'a unormowania zmniejszl,nia się wagi transportów; 
ponieważ jednak-jak zauważył jeden z przedstawicieli 
kolei-zmniejszania się wagi węgla dokładnie skre­
ślić nie można, ponieważ nieraz przy ładowaniu 
wagon jeden otrzymuje węgla więcej, drugi mniej 
i ponieważ sprawa ta nie może być wcześniej za­
łatwioną, dopól,i kradzież "'ęgla z wagonów nie 
będr,ie uregulowaną, utworr,enia projektowanej przez 
jednego z uczestników zjazdu komisyi zaniechano. 

5) Kolejki podja.zdolce. 
W toku rozpraw nad kolejką podjazdową Grodziec 

-Łagisza, którrj wytkn i ęcie kierunku kwestyjonowal 
p. Lipi6ski, z uwagi na to, że przeprowadzenie jej 
przez Parczew i Samów nic jest-zdaniem mówcy 
-zgodne z istotą interesów górników okolicznych, 
w toku-powtarzam-tych rozpraw. które do niczego 
nie mogły doprowadzić, ponieważ sprawa ta nor­
malnie na mocy zgody większości została już prze­
sądzona, wynil<la kwestyja bardzo ciekawa, szcze­
gółowego wymagająca rozpatrzenia i szybkiego za­
łatwienia. 

.Jeden z drobnych przemysłowców górniczych, 
biorący udział II' zjeździe, zwrócił się do radl' 
zjazdu z prośbą o wyjaśnienie, czemu budowa ko­
lejek podjazdowych musi być koniecznie prowadzona 
na koszt przed~iębiorcy, który chce z niej korzystać, 
i czemu ten przedsiębiorca obowiązany jest przyj­
mować na siebie dość uciążliwe zobowiązania i od­
powiedzialność za zadeklarowaną ilo ~ć węgla koleją 
przewożonego, mimo, że kolejka podjazdowa z cll\yilą 
rozpoczęcia na niej ruchu staje się własnością właś­
ciwej kolei. 

Tego rodzaju uciążliwe warunki budowy linij 
podjazdowych nie pozwalają rozwinąć się głównie 
drobnym przedsiębiorstwom, które tak wielkicll 
kosztów ponosić nie są w stanie. 

Sprawę tę wyjaśnił p. Żochowski, dowodząc, że 
właściwie istnieją trzy rodzaje kontraktów właściciela 
przedsiębiorstwa i kolei przy budowie kolejek podjaz­
dowych, tylko, że kolej Wiedellska, od której 
wybór typu kontraktu zależy, lrzyma się zawsze 
warunków, I,tóre są istotnie może w pierwszej chwil i 
dla przedsiębiorcy uciążliwe, ale, z uwagi na to, że 
kontrakt zastrzega, że na kolei ciąży obowiązek 
dostarczania wagonów i utrzymywania toru i służby 
-są one w przyszłości (nigdy niewiadomej i nie­
przewidzianej) wygodne, a co najgłówniejsze-pewne. 
Sprawa ta, oddana do specyjalnej komisyi zjazdu 
do spraw kolejowych, załatwioną została w ten 
spo~ób : 

Komisy ja uznała za możliwe uproszczenie projektu 
łączenia dróg żelaznych z kolejkami podjazdowemi 
na następujących warunkach: l) Potrzebną pod budowę 
kolojki przestrze6 obowiązany jest dać właściciel 
gruntu, rozgraniczającego domy kopalń (rospective: 
przedsiębiorstwo) od linii magistralnej. 2) Właściciel 
k9palni (rosp. przedsiębiorstwa) odpo,Yiedzialny jest 
za wszell<iego rodzaju straty, na jakie narazić mógłby 
posiadacza gruntów. 3) Plan kolejki podjazdowej 
zależeć będzir od zobopólnej zgody kolejki i właściciela 
kopalni. 4) W razie strat właściciel gruntu będzie 
miał prawo zmuszenia właściciela kopalni do prze­
niesienia toru koleJki lub zupełnego skasowania go 

TY DZIEŃ 

na swej posiadłości. 5) Co się zaś tyczy typu kon­
traktu, to pożądanem byłoby takie zobowiązanie: 
Właściciel przedsiębiorstwa buduje kolejkę na swój 
koszt, a wzamian za to, z należnej kolei, z góry 
przez nią ustanowionej taryfi' przewozowej, potrąca 
sobie II' pewnym stosunku część, dopóki nie zaspokoi 
w całQści wyasygnowanego funduszLI na budowę 
kolei; wówczas kolejka przechodzi ostatecznie na 
własność kolei, a właśc i ciel przedsiębior twa tosować 
się musi do ogólnej, dla wszystkich kolei istniejącej 
taryfy przewozowej. (c. d. n.) 

--~ 

, - W Środę d. 14 (27) maja 1'. b. w dniu 
Swiętej Koronacyi Ich Cesarskich Mości N" aj­
jaśnie.i zego Pana :Mikołaja .\Jek androwicza 
i Najjaśniejszej Pani Aleksandry Teodoró",ny 
w prawosławnym soborze i w świątyniach 
innych wyznań odpraw ione były uroczyste na­
bożeństwa, a wieczorem zajaśniała i1uminacyja. 

- Świąt, nowego i stan'go stylu, oraz 
świąt wyznania mojżeszowego, było ogółem 
w maj Ll r. b. dni czternaście! .. . 

- Dyrektor gimnazyjnm tutejszego ogłasza., 
że egzamina wstępne rożpoczną się z dniem 
2 czerwca i, że n ie przewiduje, aby znalazły 
się wakanse w klasach 2, 3, 4, i 7-ej. 

- Szosa do toru wyścig·owego . We czwar­
tek IV miejscowym magistracie odbyło się po­
siedzenie, z udziałem przedstawicieli członków 
Towarzystwa Piotl'kowskirgo Wyścigów Kon­
nych, na którem to posiedzeniu postanowiono 
zbudować szosę do placu wyścigowego IV pro­
stej linii, poczyuając od posesyi p. Brauna 
przy stacyi towarowej. Dla pieszych pro­
ponuje się poprowadzenie nowej alei, ocl alei 
Aleksandryjsldej, obok tartaku Nowaka. 

- Pożar. Na drodze ku żydowsl<iemu cmen­
tarzowi t.. Z. «Gieorgiewskiej»--wynikł w zeszły 
poniedziałek w nocy pożar w świeżo zbndowa­
nąj, murowanej szopie garbarskiej; spaliło się 
skór za 12,000 rub., ubezpieczonych tylko na 
6,000 rb., i będących własnością wuo'l'y Fejgi 
Thlorajne. Jest podej rzenie, że pożar pow::;tał 
z podpalenia, dokonanego w celach konlwren­
cyjnych. 

--- Rada 'l'ow. Dobr. dla chrz. oznajmia, 
że w pólroczu olJecnem przypada do wydania 
jedna ma~zyna do szycia z zapisu ś. p. Bur­
ghal'lla. Zyczący sobie otrzymać takową, ze­
chcą wnieść do bitu'a Tow. odpowiednie poda­
nia, z należytem poświadczeniem, przed l-m 
lipca r. b. 

_. Z Towarz. Dobrocz. Prezes Rady Tow. 
dok dla chrześcijan, p. Srzednicki, objąwszy 
nanowo za.rząd sprawami rzeczonej instytucyi, 
przejrzal wszystkie zakłady i urządzenia przy 
niej istniejące i przedsięwziął odpowiednie środ­
Id ku zapewnieniu im dalszego, należytego 
rozwoju. W tym celu do zarządzający~h l<ażdym 
z zakładów rozesłanym został następujący kwe­
styjonaryjusz: 1) Czy instytucyja w takich 
warunkach, w jakich obecnie istnieje, przynosi 
pożytek społeczeństwll'? 2) Jeżeli nie przynosi 
pożytku, to z jakich powodów'? 3) Jeśli zaś 
jest użyteczną - to co trzeba przedsięwziąć, 
aby instytucyja ta kwitła i rozwijała się? 

- Konkurencyję wytworzyło życie na.wet 
włóczędze żydówce, dopominającej się od lat 
wielu o «dwa grosze na bułkę». Na ulicach 
naszego miasta ukazała się druga żydówka, 
która, spekulując na zniżkę, zaczepia prze­
chodniów o «jeden grosz na bułkę». Wymowny 
to dowód, że coraz to trudniej żyć na świecie, 
zwłaszcza ... bez pracy. 

- Taksa dorożkarska świeżo uzupełnia 
się opłatą Jo przystanków kolejki Sulejowskiej . 
Wartoby jednocześnie pouać cenę przejazuu na 
tor wyścigów konnych. Ruch w tę stronę bę­
dzie wprawdzie raz do roku, a.le jeśli się nie 
oznaczy ceny, może to dać powód do wyzysku 
z jednej, a skarg i zażaleń z drugiej strony. 

- Oryginalne poszukiwanie i psota. Nie­
jakiej pani U., zamieszkałej w Warszawie, 
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zapalonej snać miłośniczce psów, zginął piesek­
l\Iusiał on być ulubionym jej faworytem, skoro 
wszyscy jej znajomi dowiedzieli się wkrótce 
o gorliwych poszukiwaniach pieska, poszukiwa­
niach, które jednemu z owych znajomycl1 
b. śmiesznClni wydać się musiały, skoro zdecydo­
wał się na następującą ich szykanę: zawiado­
mił OIl poszukiwaczkę .pie lm, w liście bez­
imiennym, że śledztwo prowadzane przez nią 
w Warszawie jest nadaremne, bo piesek został 
ukradziony i znajduje się w Piotrkowie pod 
l\~ 16, przy ulicy Młynarskiej. Pani U. uradowa­
na szle z Warszawy umy.§lnego do Piotrkowa, 
który oczywiście powraca z niczem, nic zna­
lazłszy w naszem mieście n ietylko psa, ale na­
wet ulicy Młynarskiej. 

- Dopełnienie . W przeszłym numerzt' 
«Tygodnia» rlollosiliśmy o założelliu resursy 
miejskiej ". Łasku. Otóż w dniu 24 b. m. 
odbyło się ogólne zebranie jej członków, na 
któl'em do komitetu zostali wybrani (oprócz 
naczelnika powiatu, prezesa z urzędu) pp: lHiacz­
kow, pom. nacz. pow., Czehiszczew kom. włoś­
ciallski, jenerał baron l\Ieller-Zal(amelski do­
nataryjusz dóbr okolicznych, BilillSki inżynier, 
Małowiejski naczelnik miejscowej stacyi poczto­
wej, rejent Olszakowski, Bolesław Trepka z Wiel­
giej Wsi, Karol Snlimierski z Zielęcina. 

- Sprostowanie. ;\lost na Widawce nie 
został jeszczf\ zbudowany, jak to mylnie donie­
śliśmy za jednym z pism łódzkich. Sporządzono 
dopiero kosztorys i wkrótce rozpocznie się je­
go budowa, która ma być uko!l.ezoną pod je­
siell r. b. Most ma mieć długośd 150 łolu'[ 
i oprze się na dęuowych szpontpalach, z muro­
wallemi przyczułkami, izbicami i t . p. Zbudo­
wany będzie sposobem gospodarczym, pod bez­
pośrednim Iderunkiem i nadzorem p. Bolesła­
wa Trepki z\Yielgiej Wsi i p. Kucharskiego, 
rejenta zWidawy. 

-- Zginął niemowa. We wsi Parznie, gmi­
nie Kluld, dnia 15 b. m. zginęły z pastwiska 
konie. 28-letlli niemowa, brat })oszkodowanego, 
niejaki Łukasz Dylczak po zedł ich szukać i 
uo d. 26 b. 111. nie po,rrócil. Rodzina poszu­
kuje go dotąd nadaremnie. "'idocznie kaleka 
zablądził gdzieś w lesie i idzie coraz dalej, 
nie mogąc się z nikim rozmówić i o wieś ro­
dzinną dopytać. Łukasz ubrany uył w spodnie 
granatowe płócienne, szare palto i kaszkiet 
z daszkiem: . zpcncerek miał czerwony w krat­
kę. Gdy by się gdzie przybłąkał, należalohy 7.<1-

wiadpmić o tem proboszcza parzneilskiego, 
ks. S\\'inarskiego, p. Bełchatów. 

- Lista osóh, mających prawo być wybra­
nymi na urząd sędziów gminnych w 1903 1'. 

w III okręgu, w pow. rawskim. W gminie 
Czerniewice: Adolf Buchowiecki, Feliks Turo­
bojski, Feliks Jaśkowski; \\' IV okręgu, w gmi­
nie i\!aryjanów: Gustaw Sułowsld, Stefan-Ka­
rol Sufczyński, Józef KUllicki; w gminie Stara­
Wieś: Michał Za:iączkowski, Piotr Chojnacki, 
Witold Pilawski, Mary jan Słomkuwski; w gmi­
nie Regnów: vYacław-l\laurycy Kamieniet;ki, 
Józef KotlillSki, Ludwik Okęcki. 

- Pan Naczelnik gubernii wyraża szczc­
re podziękowanie naczelnikowi policyi łódzkiej 
radcy stanu, Chrzanowskiemu, oraz podzięko­
wanie komisarzom tejże policyi, naczelnikowi 
wydziału ś l edczego, naczelnikowi rezerwy poli­
cyi i wszystkim urzędnikom klasowym za gor­
li we i umiejętne spełnianie obowiązków. 

- "Gaz. LOSOWltII" zapewnia, że wszystkie 
listy zastawne miejsl(ie trzymają wciąż kurs 
wysoki i są b. pos:;mkiwane: «wystawiane na 
sprzedaż partyj e Częstochowskich, Piotrkow­
skich i Kieleckich listów, wciąż chętnych ma­
ją nabywców; lokacyj e to w każdym razie pe­
wne i korzystne». 

- Ogólne zebrania towarzystw akcyj­
nych. D. 18 maja. Ogólne 7.ebranie akc. To­
warzystwa manufaktury bawełnianQj--w Zgie­
rzu (w lokalu zarządu) o g. 3 po po1., oraz ogól­
ne zebranie akc. Tow. Heinzel i Kunitzel' ­
w Łodzi, o g. 4 po południu. 

D. 12 czerwca. Ogólne zebranie ake, Tow. 
kotłowi ,(Fitzner i K. Gamper» w Warsza-



(bank handlowy), o godz. 5 po poL, oraz ogólne 
zebranie alce. Tow. kolei elektrycznej Herby 
Częstochowa-w Petersburgu (ul. Galeona, nr. 
18), o godz. 3 po pol. 

- "Komisyj a sallit.'l.rua w Sosnowcu, 
wobec ohydnego stanu miejscowej łaźni żydow­
skiej, postanowiła ją zamknąć. W parę dni 
później łaźnia została ponownie otwartą. Wosta­
tniej chwili dowiadujemy s i ę, że łaźnię powtór­
nie zamknięto».-Tak pisze dosłownie w ostat­
nim swym numerze «Kur. Sosnowiecki». 

- Francuzkie bezimienne tow. kopalni 
węgla "Czeladź" zamknęło r. 1902 z czy.stym 
zJskiem 1,552,472 fr. Kapitał akcyj ny tO\I"a­
rzystwa wynosi 3,250,000 1'r., dlug obligacyjny 
4,662,280 fr. Ogólne zgromadzenie uchwaliło, 
że członkowie mają być wybierani co rok, a 
nie co sześć lat, i wybrało w myśl tcj uchwa­
ły nowy zarząd. 

- - Wypadel •• \Y Ząukowicach dnia b. m. 
lokomotywa pociągu osobowego o godz. 8 i pół 
wieczorem na stacyi drogi żelaznej obcięta 
ouie nogi zwrotniczemu Karczmarzykowi. Nie­
szczęśliwy 25 lat pracowalna drodze Ż. W.-"-. 
i był już blizkim otrzyma.nia emerytury. 

- Ubezpieczenie m·zędników. Pan Sta­
nisław I\ arp iilski, inspektor ubezpieczeI1 z 
Warszawy, otrzymał polecenie z TO\\'arzystwa 
Kredytowego m. Łodzi- ulożenia kosztorysu 
ubezpieczenia wszystkich urzędników i oficyja­
listów tegoż towarzystwa, w stosunku rocznej 
pensyi, przez nich polJieranej. 

-- Zapis. Zmal'ly II' tych dniach mieszkaniec 
Łodzi, Antoni W ęgl'zyn pozostawił po sobie 
testament, w którym oś,Yiaucza, że część swego 
majątku, mianowicie 1,500 rb. przeznacza nie 
na instytucyje dobroczynne, lecz dla «człowieka 
porządnego a biednego, który za powyższą 
sumę ma sobie nabyć gosjJodarstwo rolne». 
,"\Trbór spadkobiercy zmarły pozostawił do u­
znania egzekutora, którym zosiał jeden z 
adwol{atów łódzkich. 

- Gmach pocztowy'" Łodzi jest już na 
ukoiIczeniu; IV tych dniach zwiedzał go na­
czelnik olu'ęgu pocztowego z \\r arszawy, p. 
Bogucki i polecił przenie ienie d0l1 biur po­
cztowych z dniem 13 lipca r. u. 

- Ruch na dr. żel. Łódź-Kalisz z każdym 
dniem się powiększa; z tego to pO\\'odu stacyja 
kolei kalisl<iej w Łodzi ma otrzymać wkrótce 
pięć naszysh brygod k~nduktorskich. 

- Wagon salonowy. JE. ks. Biskup Zdzi­
towiecki odjechał z Piotrkowa w specyjalnie 
dla11 przysłanym z Warszawy wagonie salo­
nowym, który sprowadzony dzięki staraniom 
naczelnika stacyi pana Piotrowskiego, służy 
JEkselencyi w dalszej i powrotnej do Wło­
cławka drodze. 

- Osobi~te. \'" .ubiegły· wtorek w kaplicy 
Cudownej Matki Boskiej Czę tochowskiej, w Czę­
stochowie, odbył się ślub D-ra Kazimierza 
N enckiego, dyrektora tutejszej gazowni z pan­
ną .Maryją Młodowską, córką znanego tutej­
szego adwokata przysięgłego. 

-- W dobrach Skąpe, w pow. radomskow­
skim, dnia 15 maja spaliła się na folwarku 
oficyna, ubezpieczona na 860 rb. 

- Kara. Stanisława Leszto, służąca z domu N 6 
przy ulicy Pocztowej z{ożyła IV redakcyi na biednych 
kop. 30, jako karę za zuchwałe ukaranie cudzego 
dziecka. 

- Zjazd. Proszeni jesteśmy o zwrócenie uwagi 
llczestników koleżeiJskiego zjazdu wychowa{lców b. 
Szkoły Glównej, aby zechcieli otrzymane kwity, 
z opłaconego uczestnictwa, wymienić IV dniach 4 i 
5 czerwca r. b. na karty wejścia do Resursy Obywatel­
skiej i Filharmonii, a tal,że, współcześnie odebrać 
bezpłatne bilety, zarezerwowane na galeryj e dla ich 
rodzin. Wymiana kwitów dokonywaną w gmachu 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa w pomienianych 
dniach, IV godzinach od 9 rano do 9 wieczorew. 
Prócz tego proszeni są ci IY SZySCy, którzy otrzymali 
zaproszenia na zjazd, o przysłanie wypełnionych 
szematów, dotyczących ich « wiadomości bijografi­
oCznych ». 
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Przemówienie X, Szabelsktego przy zwieazanin, przez J. E, II oddziału straży, p. Wincenty Bartosiewicz, 
ks, Bisknpa gmachn Piotrkowskiego Tow, Dobroczynności. z zawodu szewc, który przed rokiem z zam-

, Imiętego i oujętego płomieniem mieszkania wy­

Gdziekolwiek promień Chrystusowej prawdy rozjaśni 
mroki niewiary, czy to wśród najdzikszych stepów, czy 
niezmierzonych lasów i gór niebotyeznych - tam zakwi­
ta miłosierdzie pod strzechą ochrony, przytułku, w szko­
le, lub .szpitalu; tam dokonywa się czyn dobry. 

Kościół katolicki i dobroczynność są to dwa synoni­
my, jednako wieczyste, wraz z krzyżem zatknięte na 
llogańskiej wzgardzie niedoli i nędzy, jednako ożywio­
ne duchem nauki, uzasadnionej świetlanym wzorem 
Tego, który « przeszedł, dobrze czyniąc > . 

Dobroczynność naszego grodu liczy rok lS-ty swoje­
go istniellia. Począ,tkowo sama uboga, obdarzona zoo 
stała hojnym zapisem ś. p. I( arola Burgharda, ś. p. Mie­
czysława i:lzpadkowskicgo i również hojnemi wnioskami 
swych prezesów: prezesa i:lrzednickiego i Dr. Strzyżow­
skiego. I'rezes Srzednioki lat l L-cie był przewodnikiem 
tych zbożnych trudów, a zabiegami swemi pobudzają,c 
ludzi dobrpj woli, składając uiemal cogiełkę po cegieł­
ce, wZlllósł ten wspaniały budynek, dają,cy dzisiaj sclu'o­
nienie wielu poszczególnym instytucyjoJll; Dr. Strzyżow­
ski zaś skl adiljąc caly zapas swej gorliw ości na ołtarzu 
spolecznYlll przez lat prawie 30. pOJllnożył i fundusze 
Towarzystwa w ostatniem trzecllleciu o rb. L 7,951 k. ,[4. 
W cłlwili obecnej, Instytucyja nasza jest w fazie przejścio­
wej: dlą braku zdrowia opuścił przodownictwo Dr. Strzy­
żowski i powtórnie ma je objąć prezes Srzednicki. W do­
mu tym mieści się ochrona .~1! 2 gdzie ubogie dziatki od 
lat 3 do 7 znajdują opiel<ę i uczą się pacierza; ochrona 
w zastępstwie rodziców daje im chrześcijallską podstawę 
życia. W zaldaclzie p. 11. <ltodzina Adeli> sieroty dziew­
czynki kształcą się na dobre i bogobojne służące . Znaj­
duje się też tutaj dom pracy, tania kuchnia; zgroma­
dzają s'ę IV Szwalni panie pod przewodnictwem p. Zo­
fii Stawi~l;iej, niestrudzonej w pracy na polu miłosier­
dzia; własnoręcznie szyją one odzież i bieliznę, którą 
okrywają, corocznie 600 prawie nędzarzy. 

Z kapitałów specyjalnych otrzymują pożyczki bez­
procentowe nauczyciele, rzemieślnicy, przemysłowcy, 
młodzież profesyjonalnie się kształcąca; również opłaca­
ją się wpisy za młodzież uczącą się w szkołach; wreszcie 
pod opieką Dr. Strzyżowskicgo rozwija się przez niego 
założoll<\ szkoła robót l'oTliecych. 

Szan. PrezesolD dopomaga w trudach Rada, składa­
ją,ca się z 12 Członków, z których niejeden należy do 
niej od samego prawie zawiązku; również l<omisyja Re­
wizyjna, ciesząca się wielkiem zaufaniem członków To­
warzystwa. - W urzeczywistnieniu lIajszlachetniejszych 
zadań na niwie społecznej, Dobroczynność niezmiennie 
wywiesza sztandar, na I,tórym widnieje miallO cchrze­
ścijallskiej>. Jest ono dcwizą 'działania i chlilbą jej 
pochodzenia. W lIIyśl więc tej przewodniej idei, 
Chrześcijańska Dobroczynność nasza w Tobie Najdo­
stojniejszy I'a terzu wita swego Moralnego Przodo­
wnika. 

Jest on symbolem serca naszego SpołeczCllstwa, bo 
dokonywa czyny miłosieruzia, a w sercu siedlisko mi­
Jości dla cierpiącego brata. _ Sercem Ci przeto hołd 
składa, sercem dziękuje za to łaskawe nawiedzenie, serce 
w prozie życia umocni te ogniwa, które IV dziedzinie 
ideałów z nierozerwalną mocą spajają wiarę i miło­
sierdzie. 

~~&--

Zmiany W dnchowienstwie, nai\msze naID'ody, odznaczenIa 
1 rangi. 

ratował śpiące w izbie dziecko. 
- Z teatru ludowego. «Gaz. Polska» 

pisze, że, z powodu wyrażonej przez jeden z ty­
godników opinii o nie trafnym wyuorze sztuki, 
wystawionej niedawno w teatrze luduwym, 
« TVarsz. Dniewn.» wyjaśnia w artykule wstę­
pnym, iż wybór sztuk dla sceny teatru ludo­
wego zależny jest II ie od reżyseryi czy też 
«komitetu literackiego», lecz od komisyi spe­
cyjalnej, funkcyjonującej przy kancelaryi Ge­
nerał-Gubernatora, i że teatr wystawia tylko 
to, co komisy ja ta zatwierdzi. O oględnem dzia­
łaniu komisyi świadczy bardzo ograniczony re­
pertuar sztuk nowych polskiuh, na które udzie­
liła pOZWulenia kornisyja w ciągu czteroletniej 
działalności». 

- Obchód Grunwaldu. Korespondent «Kur. 
Por.» z l\Joskwy donosi, iż w dniu 15 b. m. 
na zebrania członków Tow. słowiańskiego 
prezes tegoż, p. piridonowicz, postawił wniosek, 
aby ro?'począć przygotowania uo uroczystego 
obchodu w r. 1910 pięćsetnej rocznicy bitwy 
pod Grundwaldem. P. Spiridonowicz oświadczył 
jJrzytem, że ofiaruje 5 tysięcy rubli jako na­
grodę za najlepsze dzieło o bitwie pod Grund­
waldem i zuaczeniu tej bitwy dla narodów 
słow i ańskich. Wniosek p. :::lpiridonowicza przy­
jęło jednogłośnie. Postanuwiono przytem wy­
znaczyć na nagrody za dwie najlepsze prace 
o bytwie pod Grunclwaldem jeszcze 4,000 rb. 
z funduszów Towarzystwa. Termin konkursu 
upływa z dniem otwarcia w j'stawy wszech­
słowiańskiej . Prace mogą być nadsyłane wc 
wszystkicu językach słowiaI'lskich. 

- Dla poszkodowanych w Kiszyniewie­
napływają wciąż ofiary od mieszkal'Iców Ło­
dzi bez różnicy wyznania; między illncmi 
To'l'. akcyj ne Karola Scheiblera ofiarowało rb. 
1,000.- Dotychcza.s komitet pomocy rozporządza 
dość znaczną kwotą, gdyż oprócz doraźnych 
ofiar wybitnych osobistuści w Cesarstwie, jak 
np. Lew Tołstoj (15,000 ru.), Maksym Gorkij 
(10,000 rb.), zebrano w Moskwie wśród kupic­
ctll"a tamtejszego około 30,000 rb. W Berlinie 
zebrano do d. 15 b. m. })rzeszło 125,000 
marck, a w całych Niemczech około pół miJijona. 
Prof. Ererat z Brukselii ofiarował 10,000 fr. 

-- Z Poznania donoszę do gazet że na 
walnem zebraniu delegatów wyborczych W. 
Ks. Poznańskiegu, pod przewodnictwem prezesa 
ccntralnego komitetu wyborczego ks. Antomie­
wicza, zwycięźyło stanowc.zo stronnictwo prze-

- Rangę radcy d1J)o1'lt otrzymał lekar~ 
powiatowego IV m. Łasku, Jan ZielilIski. . 

ciwne tak zwanej portyi dwoI'skiej c-l!yli ugodowej. 
szpitala Uchwalony szereg kandydatów Poselsl, ich rekru­

- Młodszy pomocnik komisarza l rewiru policyi 
łódzkiej, sekretarz gubernijaln y, Aleksander Nikitin, 
mianowany komisarzem II rewiru policyi często­
chowskiej; sekwestrator p-tu laskiego, Romuald 
J uszkiewicz mianowany zgodnie z prośbą, nadzorcą 
szpitala Św. Aleksandra IV m. Łodzi. Komisarz 
ekonom iczny izby Skarbowej piotrkowskiej, Borys 
von Redenberg, mianowany urzędnikiem do szcze­
gólnych poru0ze6 przy tejże izbie. 

- Pomocnik buchaltera izby skarbowej su 11'11.1 -

skiej, wychowaniec uniwersytetu petersburskiego, 
Bril<kert, mianowany został p. o. pomocnika inspe­
ktora podatkowego rawsko-brzezil1skiego rewiru. 

- Medal srebrny na pamiątkę panowania spo­
czywającego w Panu Cesarza Alel,sandra III otrzy­
mał referent p-tu będzi6skiego, sekretarz gubernijal­
ny, JasiiJski. 

Mucha heska. Wieści o ukazalliu się 
muchy heskiej wciąż dochodzą z różnych oko­
lic naszego kraju, jakoto: z Płockiego, Ciecha­
nowskiego, Błoilskiego i wielu innych miejsco­
wości. 

- Odznaczenie. W Kielcach, jak donosi 
«Gazeta Kielecka», doręczony zostanie jednemu 
z kieleckich ochotników, straży ogniowej medal 
srebrn,)', z napisem: Za mtowanie ginących, 
na wstędze św . Włodzimierza, do noszenia 
na pierściach. Odznaczenia tego dostąpił ochotn ilc 

tuje się niemal wyłącznie z przedstawicieli 
partyi ludowcj . 

-~-
Ze stolicy świata. 

(Kor. <Tygodnia» . 

Hołd naturze.-Wil'lki sezon paryzki. - Sorbona.-Hotel 
des ill\'alides i grób Napoleona.-Musee d'Infante rie­
nasza. pamią,tka:. - Nowa sala w Luwrze. - Świą,tynie 
sztuk! wokalnej: wlClka opera, opera komiczna i kOIl­
certa Colonny.-KolUed~':ia francuzka.- Wiell\:a tra"icz­
ka paryzka i jej tydzień.-Odwrotlla strona JIledal~.­
Trzy największe plagi Paryża: l) Apil.ze, 2) CÓl'j' Cy-

tery, 3) automobile. 
(Ciąg dalszy). 

Każden z turystów, po z\liedzeniu grobu Napole­
ona powinien zwiedzić tak 7.wany «Musee d'Infan­
terie», który tuż obok się znajduje. Muzeum to, za­
łożone 1873 r., na mocy dolo'eiu ministra wojny 
w Wersalu, jest nadzwyczaj ciekawo i sumiennie 
ułożone . Tysiące pysznych okazów przyborów wojen­
nych ze wszysikich prawie epok różnych narodowo­
śc i, z których naj więcej ciekawe są autentvczne 
zbrojo takich postaci historycznych, jak Ludwik XIIr 
Ludwik XIV, Henryk II, Karol IX, Gaspard Col~ 
II gn~, Duc Montmorency, Duc De Guise. Znajdują­
?y SI ę W Lem muzeum ?olak ciekawie obejrzy zbro­
Ję ~enry~<a III \yalozYJ~sza, smutnej pamięci kró­
lewlct:a, ] z podzl\\'em ujrzy pamiątkę naszą, która 
aż ~utaj się zabląkala, ~v panialą szablę, a na niej 
napIs: «8tephanus BatorlUs, Rex Poloniae anno Do­
mini 157fi». Na pOChwie i rękojeści el~l alja biała 
z niebieskiemi cyzelowaniami, z wizerunkiem wiel­
kiego wezyra na górnej części klingi. 
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W tymże gmachu znajduje się wspaniałe i z ogrom­
ną sumieJlllością i wytrawnością urządzone muzeum 
etnograficzne, z okazami, od epoki kamiennej aż do 
ostatniej doby. W krużgankach Hotelu Inwalidów 
(których tylko już 4H pozostało) ładne kopije ze 
lawnych na caly świat Watykańskich fresków, jako 

10: Msza BoI flńs](a, Sojusz Francyi z Italiją błogosła­
wiony przez Pijusa lX, AtLyla wygnany z Włoch itd. 

Ci, l\lórzy pomimo ogromu i przepychu muzeum 
Luwru obznajmieni są z czaralll i " enus, Diany, An­
tinousa, Giocondy i l\Jadon BOllicelliego, mają 5]10-

obnu~ć napawania się arcydziełallli, I,lórc stanowią 
zawartość całej niedawno urządzonej sali, dzięki 
magnacldclliu zapisowi mecenasa 'ztuki p. Thiery­
Thrlm\,. Tvlko co otworzona dla publiczności w IH~­
niała 'ta sa!a ma kilkana~cie arcydzieł l\Ieissonier'a 
i Corot'a. W Luxelllburgu nowe arcydzieła Rodin'a, 
Ger6mo'a, Cbaplin'a i Puvis de Chavannes przylm­
wają wzrok oszołomiony tem bogactwem dz i eł i ich 
rozmiarem . 

Co się tyczy sztuki wokalnej, to 'Wielka Opera, 
albo Akademija Narodowa Muzyki ciągle wiruje 
w zaczarowanem koje tlch samych oper: Faust, 
Romeo i Julija, Salambo i Hugonoci. Przed ta­
wiona niedawno nowa opera «Statua» Reyer'a (fran­
cuzka) zyskah, succes d'ćstime, gdyż nie je t to dzie­
ło nalclil1ienia, ale mozolnej, obmyślanej i przekre­
ślanej kompozycyi. Repertuar świeży 'Wielkiej Opery 
zapo\yiada od paru przeszło tygodni wznowienie ope­
ry «Sygurd », wystawienie której będzie miało zu­
pełnie charakter premiery, gdyż w operze tej po raz 
pierwszy wystąpi znakomity artysta i ziomek na~z 
Jan Reszke. Ogromne zaintel'e owanie wzbudził ten 
występ, jak również zapowiedziane przez operę uro­
czyste przedstawienie w Wielk iej Operze, z którego 
dochód został przeznaczony całkowicie na budowę 
pomnika dla Józefa rerdi. 

Opera Comique, z elegancką i pelną wykwintu 
widownią, jesL ulubien i cą paryzkiej publiczno~ci i 
wieczny !Jok panuje na przedstawieniach w tej ope­
rze. Powinna się nazywać raczej Opera de Paris, 
a nie Comique, gdyż repertuar jej składa się z ta­
kich wielkich oper, jak «Iugenija w Taurydzie» 
GJucka, Cendrillon--Masseneta, Louise--Charpentiera, 
Carmelite-Hahn'a ijest więcej urozmaicony, aniżeli 
Wielkiej Opery, której repertuar jest daleko mniej­
szy i nie posiada lak popularnych i robiących kasę 
przedstawień: jak Carmen, Mignon, :Manon, Boheme, 
Lacmee, Mireille i t. d. Repertuar Opery Komicz­
nej, a właściwie paryzkiej, pod zręcznym kierowni­
ctwem pana Alberta Carre darzy publiczność ciągle 
nowościami jak to «Titania», «MugueUe » i t. p. trzy­
aktowe opery. Na przedslawienia niedzielne i pupu­
larne w Operze Komicznej dawane bywają całe ope­
ry, a nieraz i dwie. Którejś niedzieli, za skromną 
sumę jednego franka t. j . 38 kop., miałem sposob­
noŚĆ wysłuchania całkowitej «Cyganeryi » Pucciniego + Cavalleria Rusticana, l\Iascagni'ego, znajdującego 
s i ę wciąż w Ameryce IV szponach . wych impresaryjów. 

«Comćdie Fran 'aisc » pierwsza świątynia sztuki 
dramatycznej na całym świecie, przeważnie trzyma 
, i ę starego repertuaru, to jest «arcydzieh, dając 
IV dość dłul!ich od~tępach utwory o~tatniej doby. 
A zatem ~Świętoszeb Molier'a i Victora Hugo 
«B urgraves», «Hernani» i cRuy-B1as» nie schodzą 
z repertuaru komedyi. Z nowości zapowiedzianą jest 
komedyja «Les affaires sont les alIaires» Oktawija­
na Mirbeau, autora sławnych w swoim rodzaju «Pa­
miętników pokojówki~ (Les memoires d'une femme 
de chambre). 

Teatrem, którego repertuar jest bodaj naj więcej 
ożywiony, jest teatr Sary Bernhardt. «Wieczna Sara» 
kt6ra ma tutaj dużo antagonistów, to niezmordowa­
na kapłanka sztuki tragicznej na placu Chatelet. 
Oprócz olbrzymiego talentu, ogromnej sumienności i 
nakładu pracy i stuctyjów w każdej, tworzonej przez 
nią kreacyi, ~a kobieta godna podziwu znajduje du­
żo czasu, aby osobiście kierować własnym teatrem 
przyczem okazuje dużo sprytu. Sara (ta drul-(a wiolka 
europejska artystka dramatyczna; pierw. zą jest Eleo­
nora Du e), zna doskonale gusta różnol i te publ i czności 
i tak urozmaica program IV jednym tygodniu, że każdy 
niemal znajdzie przynętę dla swych upodoball estetycz­
nych. Zwolennicy klasycyzmu podzi wiająją w roli Her­
miony IV «Andromace » Rasyn'a (doborowe towa­
rzystwo paryzkie w ten dzień daje sobie rendez-vous). 
Nazajutrz ta sama Sara występuje w rol i «Wert.lie­
ra» i czaruje słuchaczy, którzy lubują się w tkli­
wych scenach W erthera i Carlolty. W dniu tym 
w teatrze francuzk i m słychać na każdym kroku 
szwargot z nad S'zprewy. Jeszcze nazajutrz gra 
w «Theroigne j',Iericourt~ bohaterce z czasów Ma­
ryi Antoniny i łzy wyciska z ócz tld iwych 
mieszczek z przrdmieść paryzkich, kt.6:·e w tym 
dniu spQdzll,ją wieczór, śledząc uważnie losy tytuło­
wej heroiny. Kto się do przesytu napatrzył i naczy­
tal historyi j',Iaryi Gauthier, hero iny Dumasowskiej, 
ten, oprócz gry Sary (scena z listem) lllpże też po­
dzi wiać przepych drogich i arcywspan iałych tnalet 
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w «Damie Kameliowej » i w J;'edorze, Sm'dou, w któ­
rej Sara jak i w « Tosce ~ jest oslatnim wyrazem 
grozy tragicznej i realnej pla tyki. Godna podziwu 
wytrzymało~ć organizillu i nerwów IV tej artystce, 
l,lóra oprócz COdziennego występu IV dni powszednie 
i dwukrotnego w niedzielę, na cały kwieciell wy­
jeżdża na gościnne I\'y~tępy do Monle-Carlo. 

(dole nast.) 1'. Bonar. 

Ze stosunków handlowych. 
(Skutld ~zału iJllperyjalistyezllcgo). 

x; 22 

28; oprócz akustykonu zbudowal aparat, zwany 
ma sako n, będący fono-olektrycznym masażem środ-
1<0Wf'go ucha i lecząc,y głuchotę . W Ameryce i 
Anglii potworzyły się kOlllpanije dla eksploatowania 
wynalazku p. Hatchinsona. Jeg) aknstykon jest 
dla ucha tem, CZOłll okulary dla oka i lak jak oku­
lary musi być zastosowany odpowiednio: to też 
istnieje 2,800 odrębnych rodzajów tego aparatu. 
Pr6bowały go osob~\ obdarzone sluch~m normalnym. 
Słowa szeptane w akustykon, dochodziły ich jakby 
odgłos trąb. 

- Owijanie owoców. P. 111. Loi 'eau, hodowca 
drzew,,' l\Iontreuil-sou '-Bois, llapi ał IV tym przed­
miocie bruszllrę. Autor po leca owijanie, jako ~ro-

Od czasu wo.iny t.ranswaalskiej rynek lonuy6ski utra- dek bardzo skuteczny w celll olrzyllla,llia pięknych 
ci! swoje przodujące stalloll'i~ko. !::iytuacyja finansowa l': 

Anglii pogarsza. się ci'lg1e, a z uią razem zmniejsza ~ię o delikatnym miękiszu owoców boz sl<az i plamek, 
jej bijalIs handlowy, upada. przeJIIJ'sł i Jlarluel-króJują- i nie podlegających uszkodzeniom owadów. Owijanie 
cy do lIicdawlla. światu całem1l . Prakty~Zlly zlJly~1 an- pow i ększa objęto ~ć owoców, czyni możliwą hodowlę 
gielskiego spol'eczellstwa bierze już jednak nad szałem odmian del ikalnych, na powietrzu nie wytrzymują­
illlperyjalist)'cznYIII górę i coraz częś<.:iej słychać glosy cych tego lub nie owocujących na wystawie mniej 
ostro krytykujące rząd oIlecny za nieprodukcyjne rzu- korzystnej. Owijanie polega na włożeniu owocu w LU ­
canie JJ1ilijouallli, za od l użenie majątku narodowego, za rebkę z papieru nawpól przezroczystego, w rodzaju pa­
powiększone w ostatnich latach podatki, obci<tżające pieru do kalkowania. J estto zastosowanie IV obszer-
cosa:lII~a;~~~e~I1~~~ż~ic~;I~~a~:.IO"~I~;I~f~o~~~tó~lb~vOz~'~~a niejszym zakresie woreczków do winogron, lecz z 
rzeczywiście ogromnie. \\' o tatnilll roku rządów po- pokrY\\'ami szczelnie zamknięLOmi. Dzięki owija­
przedniego gabinetu wynosiły podatki 9'2)(2 JJjilijona niu, otrzymujemy owe piękne kalwile białe i inne 
funtów sterlingów, obecnie zaś wzrosły oue do 140 mi- cenne owoce. 
lijonów funtów sterlingów! Gdyby więc zmniejszono - O grubij ailstwo prof esora. Profesorowie lllU­

je nawet dzisiaj o 8 milijonów, jak to zapowiadają, de- zyki, śpiewu i deklamacyi. \V Niemczech, nie od­
pesze ostatnie, to w każdym razie przyrost podatkowy 
wynosiłby w tych kilim latach prawic 40 iuilijonów znaczają s i ę uprzejmością· Panny: von Zapp i l\'Iał:ja 
funtów sterlingów, t. j . około 400 milijonów rubli. Goldmann, pozwały też profesora Alberta Stritt, 

W tylll samym prawie stopniu wzrastaly IV ostatnich głównego kierownika oddziału dramatycznego w kon­
latach i długi państwa, które w 1'. b. doszły już do ko- se rwaloryjum wiedeńskiell1, prusaka, pochodzącego 
losa lnej sumy 771 milijonów funtów sterlingów. z Królewca, za słowa obelżywe. 'W kwictniu r. b. 

Kie ulega żadnej wątpliwości, 7.e do tego nadmier- panie te stały na korytarzu w konsewatoryjulll w clll\'i­
nego powi~kszenia kilku pozycyj ostatnich przyczyniła li, gdy p. Slritt przechodził. Panna VOIl Zapp nie 
się głównie wojna transwaalska, która, jak się dzisiaj uważała za ·toso \\'ne ukłonić mu się pierwsza, po­
okazuje, pochłonęła przeszło 217 milijonóll' luntów ster-
lingów. Obecnio sytuacyj a jest o tyle gorsza, że na- niewa,ż nie była już jego uczennicą · Z!l.uważył to 
dzieje, jakie żywił rząd angielski z podbicia Transwa- i rzekł: «Dzieó dobry paniom; cóż to, nie poznaje­
lu, w znacznej części nie ziściły się. Będące obecnie cie lllnie?» Powiedziawszy to, wszedł do klasy i 11'0-

\\' pełnym ruchu at'r)'ka6skie kopalnie złota uie zwię- bec zgromadzonych uczenn ic, zawołał: «Przed chwilą 
kszają odpowiednio zapasów kruszcowych Banku angiel- spotkałem panny: Zapp i Goldmann, które nie raczyły 
s~,iego, gdyż ostatni j~go bilans wy~razll;ł zmniejsZe!lie Illln ie poznać. Taka jest wdzięczność tych «bestyj » 
SIę naw.et tych z,apas~w o 625,0?0 funtow st~rlingolV . bez talentu, nad któremi mordowałem się przflz dwa 

Długi po uk~nczelllu wo~ny .lIIe. JlOwlę~s~aJ~ Się co lata». Następnie zwrócił się do jednej z obecllych 
prawda. ale tez l1Ie zmlllCJszaJą Się· l\lI1ICJ Się temu .. kł P . d . P' . . ' . 
dziwić będziemy, jeżeli zanważymy, że samego pl'ocen- ~~zenl1lc l rze' :-« OWI~ z pa~l ap lOr, ze WJl1szUJę 
tu bez najmniejszej amortyzacyi płaci skarb angielski Jej tych d~lewelo. Pa~l Papier Paumgartner by-
23 milijony funtów sterlingów rocznie. Co tu 7.J'esztą, ła lIauczyc~elką pozywaJących.. . 
mówić o wprowadzeniu oszczędności, jeżeli ~ama armia Na SądZIO pozwany zaprzeczaŁ l wykręcat Słę; 
lądowa kosztuje rocznie 35 - 36 milijonów, a mar)'- świadkowie jednak zeznali . że w potocznem niemal 
narka 68-70 milijonów funtów sterlingów!.. użyci n prufesora były takio słowa, jak: «be t ja», 

---...{-6-~3C':lJ"l' «tłomok», «przekupka», « motłoch », «żydowica», «pos­

z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

- "Ogniwo" drukuje cielmwą pracę D-ra Biegań­
skiego z Częstochowy, p. t. ~8prawa pomocy le-
7.:cl1'skiej ella ludu ,. Jest to odczyt wypowiedzilIny 
podcza narad hygienistów w dniu 28 kwietnia. 
Streszcza on dyskusyję, jaka się wywiązaŁa w Tow. 
lekarskiem w Czę tochowie po odczytach, wygłoszo­
nych w tym przedmiocie przez D-rów Witkowskiego 
i Brzozowskiego. 

- "Stowarzyszenie spożywcze " u tęp z dziejów 
kooperacyj, przez Ludwika Krzywickiego.-Pod tym 
tytułem, nal\ładem członków Stowarzyszenia poiy­
wczego pracowników dr. żel. war.-wied. , wyszło 
bardzo ciekawe studjum, o 372 sLronach dużej 
ósemki, z 70 ilustracyjami, w którem autor opowiada 
naprzód o pierwszych próbach powstawania zrzeszeń 
spożywczych w Anglii, a następnie przechodzi histo­
ryję ich rozwoju we wszystkich krajach Europy, 
i wreszcie zatrzymuje się na naszej Nadziei w 
Dąbrowie Górniczej i stowarzyszeniu urzędników 
dr. żel. warsz. wiede6skiej, tak świetn i e się rozwija­
jących. 

Ilustracyje przedstawiają olbrzymie gmachy własne, 
sklepy, spichlerze, piekarnie, składy i rezydellcyje 
sto\\'arzyszeń spożywczych i związków ich, w różnych 
krajach, a zwłaszcza IV Angl ii .-Potęga stowarzyszełl 
przedstawia się tu jak na dłoni! Warto też, aby 
książka, o której wzmiankujemy, znalazła się w 
rękach jak największej liczby ludzi poważniej 
myślących. 

ROZlUAITOŚCI. 

.- Głuchoniend słyszą! W New Yorku czyniono 
próby z akustykonem, wynalezionym przez p. Miller 
Riese HatclIinson. Przy pomocy tego aparatu, kilku­
nastu uczniów miejscowego Instytutu głuchoniemych, 
zaprowadzonych do teatru na «Córkę Regimentu» 
mogło słyszeć dol<ładnie całą operę. Radość ich 
nie miała granic, co wyrażali na migi . Jedna 
z uczenic, slysząc śpiel\' Sembricli-Kochańskiej, 
wpadła IV ekstazę-inni płakali. Wynalazca ma lat 

krolllię was kułakiem» i tp. Profesor skazany zo tał 
na 100 koron lub 48 godzin aresllLu. 

OENY ZBÓŻ 
podług sprawoldań "Okólnlka Rolniczo-Handlowego" 

dnia 20 ml\ia Uloa r. 

ZBOŻA 

Pszenica w)'borowa 
średnia 

Zyto wyborowe 
" średnie 

.Jęczmień TJrowarny 
na kaszę 

Owies wyborowy 
średni. . 

Groch warzelny 
pastewny. 

I :t6dź I Piotrków 

Ruble i kop., za korzec: 

~5.60-5.70 ~5.20-5.45 

~4.00-4.20 j3.65-3.95 

4.2;:; ) 
3.90 l75-4.00 

j2.65-3.30 ~2 55-3.00 

)7.00- 7.30 ) 
) 4.50 ) 

Łódź. Koniczyna ocl - do -- za k. 120 fuutów. 
Siano od 95 _ .. 1.05 za 120 1'., słoma od 75 za 120 f. 
Ziemniaki (240 f.) rb. 2.20-2.50. 

Sosnowiec. Na ostatnim targu zbożowym płacono: 
żyto l20 f. 74 -75 (stalsze); pszenica ---- (stale); 
owies 68-80, stale; otręby żytnie 60-62 (stale). otrę­
by pszenne 53-55 (stale). 

Rozkład Letni pocią[ów na stacyi Piotrków 
od 1 maja 1903 1'. 

Oclchoclz{t z P i ot/l'k owa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 m. 41 w nocy kuryj er. 
4 m. 24 w 1I0cy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 35 [lO poło osobowy 
3 m. 15 po poł. osobowy 
5 m. 4 po pot pospiesz. 
6 m. 25 po poł. osobowy 
9 m. 47 Wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

3 111. 5 w nocy kuryj er. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
6 m. 20 rano osobowy 
8 m. 19 rano osobowy 

11 m. 3 rano osohowy 
l m. 32 po poł. pospi esz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz . osobowy 

P 'l'zycTtodz{t clo P i oflrlrowa: 
Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 m. 30 w nocy osobowy 11 111. 27 w nocy osobowy 
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Licytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej . 
w dniu 30 czerwca (13 lipca) IV sądzie okręgowym piotr­

kowskim na sprzedaż kolonij dworskich we wsi Rado­
goszcz pod M polic. 13 '8 przy ul. Cerec),iej, od sumy 400 r. 

- 23 czerwca (6 lipca) IV sądzie zjazdowj'm w 111. 

czyn na sprzedaż ruchomości, należących do Dawida­
Ber Riterbanda, a mianowicie: powozu, konia, sanek, 
wozu, maszyny do szycia. mebli, od sumy 325 rb. 

,- 4 (17) lipca IV sądzie zjazdowym IV m. Lodzi na 
sprzedaż V1acu, położonego IV Bałutach-Xowych pod 
J~ 6, od sumy 70 rb. 

- 2 (15) czerwca IV urzędzie p-tu częstochowskiego 
na wyhrukowanie ulicy Kościelnej w m. Częstochowie, 
od sumy 3926 rb. 60 kop. (in minus). 

- 22 maja (4 czerwca), 27 JlIaja (9 czerwca). 
5 (18) czerwca i 28 czerwca (9 liv()a) na rynku w m. 
La ku, na sprzedaż inwentarza żywego i martwego. 

- 20 maja (2 czerwca) IV kancelaryi gminy Pan ki, 
IV pow. częstochowskim, ,na sprzedaż około 2000 pudów 
surowca, po 20 kop. za pud. 

Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości, położonych 
IV obrębie gruntów Bełchatowa, należących do Henry­
ka Cerkwasa, od sumy 300 i 150 rb. 

- 22 maja (,1 czerwca) IV m. Lodzi przy ul. Głów­
nej IV domu pod ~;, 5 i 55, lIa sprzedaż obuwia, towa­
ru i mebli, od ~ullly 277 rb. 80 kop. 

-- 23 maja (5 czerwca) na placu Aleksandryjskim 
na sprzedaż ruchomości. 

- 2 (15) czerwca w urzędzie gminy Hozprza, na 
sprzedaż przedmiotów srebrnych: łańcuszków, brosz 
i t. d. od sumy 250 rb. 

- 3 (16) czerwca w magistracie m. Pabianice, na 
3-ch letnie prawo polowania na gruntach m. Pabiauic, 
od ' sumy rocznej 123 rb. 75 kop. (in plus). - 27 maja (9 czerwca) na Starostwie IV glllillie Usz-

WISLA 
WAŻNE DLA PAŃ DLA PANÓWl 

zwracać uwagę na podpis . i na markę 
ochronna za N2 3717. BOHOXYL. 

Płyn dO utrzymania t,rarzy w ciągłej 
od Jlornośr.i przeci w wszelkim atlllosferycz­
nym i inn ym zewnętrznym szkodliwym 
wplywolll. Przyjemllie chłodzi i odświeża 
twarz, uadając cerze delikatną matową 
białość. Główny skład w !1ptece F. Zalll l'U­
hofa w VI'arszawie, plac Zelaznej Bramy 8, 
oraz we wsz)'stkich znaczniejszych skła­
dach apt. i perfumeryjach. 

Cena flakonu 60 kop. 
Wysyłka za zaliczeniem (najmniej trzy 

tlakony). - W Piotrkowie stale do nabycia 
IV aptece W-go Szu.machera, da'l:niej W-go 
Wichrow~kiego. -Ząrlać IVszędZH'. (~0-11) 

___ ;......;;.... ___ "!~I~~ __ --'-~;:.I 

W ZakODanBIll 
willa ~P i olrkowianka » ,przygoto­
wała pokoje wygodne. Zycie wy­
kwintne i obfite, położenie zdro­
wotne. -Ceny umiarkowane. 

. (10-6) 
7i~---.,· I';--;'I ... 

• D. feigenbaum 
:: Warszawa, Nowy-Świat 72 

gmach I-go gimnazyjum 
p o l e c a: (6-6) 

l,;lepszone Gramofony po rb. 
.g 25, 35, 45, 70 i 80--oraz 
>. Ulepszone Fonografy rb. 8, 
= 10, 15, 20, 25, 35, 50 i 70-
~ Szkatułki samogrające rb. 
;: 3.50, 5, 6, 8, 10, 12, 16, 19,24, 
o 30, 35,40, 50, 65, 70, 90 i 120 
& Arystolly do tańca rub. 5, 

6.50, 8, 10, 12, 15, 18, 22,25, 
~ 35, 45, 55, 65, 90 i 120. 
:= Zamówienia z prowincyi wy-

Q syłają się z całą dokładnością 
~ za zaliczeniem po otrzymaniu 
l; połowy sumy zamówienia. 

Firma egzystuje od 1889 r, 

Uczeń klasy VI 
poszukuje miejsca na \\'}jazd na 
waliacyje (kondycyi). 'Yiadomość 
w rcdakc.vl dla A. S. (3 - 3) 

U(O;Z. ęrrlJ VlU kJaS}f 
l)Oszulmje lcondJcyi. Oferty prz,Yj­
mnje Reualccyja «Tygodnia» pocI 
lit. C. K. (2- 1) 

o s 3 e , 

UROCZA STACYJA KLIMATYCZNA W BESI(IDACH na Szlązku 
Austryjackim, stacyja kolei Ustroń. 

Pension Heleny łViślliewsldej, urządzone z wszelkiemi wygodami, otwarte bęuzie 15 Czerw­
ca. Ceny z uirzymaniem i mieszkaniem od 2-clt rubli dziennie. 
(WBO. 3162) Bliższych objaśniell udzieli listownie właścicielka zakładu . (3-1) 

rb. 

3.50 J)ewizki )~anCerne I ~r~.~ 
~ 

Z breloldem 
ametystowym 

Ol." plaque (6-5) 

z g~carancyjąpi.~?nienną poleca Magazyn Francuzki 

k a~ B A R G O ~ N NO:Y~~S~~~ 47. 
Zamówienia na prowincyję wysyła za zaliczeniem pocztowem. 

SANATORYJU~l I ZAKŁAD WODOLECZNICZY 

BYSTRA obok BIELSKA 
SZL'lZK AUSTRY JACKI. 

Kąpiele słoneczne, powietrzne 
(L, i E. M. L00220) 

i świetlne. 
(15-2) 

DUŻY, PIĘKNY PORTRET 
obrollcy Jasnej-Góry od Szwedów księdza Aug. liordecki ego bezpJatnie otrzymują 
prenumeratorowie . Dzwonka Czę/ltochow/lkiego •. 

W roku .bieżącym w . Dzwonku Czę.'JtocltOtViJkirn> między innem.i dru­
kują się równocześnie: . Ilustrowane dzieje klasztoru Jasnogórskiego>, . Zywot 
ks. Kordeckiego> i <Historyja Kościoła Ś-go R:<:ymsko-Katoli ckiego w obrazach 
i życiorysach. z ilustracyjami. 

Prenumerata . Dzwonka Czę/ltochow/ll,iego > wynosi na kwartał z prze­
syłką poczto~\'ą l rnbla. Bez przesyłki pocztowej 75 kop.: w Warszawie w Skła­
dzie na ul. Zórawi ej :\~ 18 i w Lodzi u W-go Welmana róg ul. Przejazd i Przę­
dzalnianej .\2 2. 

Tom okazowy na Żftdanie wY/lyła .~ię bezpłatnie. 
ADRES: Redakcyja . Dzwonka Częstochowskiego>, Częstochowa, pod Jasną-Górą. 

Wielki medal srebrny 
na Wystawie Hygienicznej w Łodzi. 

«AGATOL» Proszek tymolowy, uznany jako najlepszy do czyszczenia i 
zabezpieczenia zębów od próchnienia i bólu . 

«VENUS)} puder h ygienicznj' nie psujący twarzy subtelny i niedostrze-
~ galny. 

« ARAGO ); na wylliszc~enie O D C I S li Ó W znany ze swej 
skutecznoścI. 

KONSERWATOR do wZll1ocnienia,wł?sów i usunięcia łupieżu, pow,strzy­
mUJe wypadame I pobudza do porostu włosowo 

poleca Laboratoryjum St. GÓRSKIEGO, Warszawa Leszno N2 4. 
Żądać w składach al)tecznycll, aptekach i perfumeryj ach. (26-15) 

POLECAJĄ 

Wyborową tekturę smołowcową z dodatkami 
.tak asfaltowo-Dachowy. Smołę bezwoaną z węgla kamiennego 
i Notly słlój wyrób: PLYTY KORKOWO-IZOLACYJNE. 

Wykonywują: ROD ot Y tekturowo-aekarskie asfaltowe i 
IZOLACYJE Z PŁYT KORKOWYCH 

A. TAHN & c~ «F. PI~~~~i{iMANN » . 
Fabryka Tektury smołowcowej i asfaltu, istniejąca od 1877-go roku 
(WBO. 3135) w Warszawie, LESZNO ~l! 86. (12- 1) 

Zakład ClIirur[iczno-OrtopBdyczny 

D-ra RBichstBina 
Warszawa, Leszno 31, 

przyjmuje z chorobami chirurgiczn ellll, 
ze skrzywieniami kręgosłupa, kOIlczyn, 
chorobami stawów, mięśni i do masażu 
od godz. 4 - 6. 1V P 'l'acown'i 01'to­
pedycznąj prz)' Zal\ładzie wyrabiają się 
gorsety, przyrządy na kończ)'ny, ' sztuczne 
kończyny, pasy rupturowe, brzuszne itd. 

(W. B. O. 2264) (10-6) 

Skład broni, naczyń kuchennych 
i domowych 

Ja~a Strr'orńlskl~9 O 
w Piotrkowie 

obok Hotelu Wileńskiego 
Posiada na składzie bronie francuzkie 

cIdcal. bezkurkowe, szwedzkie, Francota, 
Lepage'a, Pipera, Sauera z lufami ze spe­
cy.ialncj stali, rewolwl'rj' różnych syste­
mÓl\' i wszelkie przybory IIlj' śliwskic; lóź­
ka żelazne zwyczajne i lJleblowe, wiedeń­
skie i angielskie, kołyski, wózki, wanny­
umywalnie. pralnie lIlechaniczne. wJ,ży­
maczki oryginalne amerykańskie, ~amo, 
wary, wyroby Ilożownicze, kuchnie nafto­
we i spi rytusowe różnych sJ'stemów; broil­
z)', platery, latarni e, lampy w dużym wy­
borze, naczynia elllalijowane najlepszej 
marki, aparaty gimnastyczne, '\Vh~Jl.ce 
11'letalo'\Vc. (12--10) 

Lodownie pokojowe i rowery. 

L.etnie mieS~Rania. 
SJlecyjalnie urządzony pensyjonat, poko­

j e pojedyńcze, godzina jazd)' koleją z l'iotr­
kowa na miejsce. Wiadomość w Kocierzo-
wach, przez KamilIsk. (3-3) 

Istniejąca w Piotrkowie od lat kilku 

PRACOWNIA 
M~ZKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO OBUWIA 

pod firmą: 

,)vNlAlDZ~EJAvV 
przy ulicy "Petersburskiej" (dawniej 

KaJjskiej) w dOlllu l'liillel'a 
poleca znaczny wybór takowego. Wszelkie 
obstalunki wykonywa według najnowszych 
fasonów na oznaczony termin i po cenach 
nader umiarkowanych. 
(52-2- 22) Bronisław Graczykowski. 

Dwa mieszkania 
po 3 pokoje z kuchnią do wynaję­
cia. Wiadomość ul. Szklana M 507. 

(2-1) 

Jest do wynajęcia od 15 Czerwca. 

3 Dokoj B i kuchni a 
za 120 rb. rocznie na Towarowej. 
iYiadoIl1Ość \I' Redakc.'Ii. (3- 1) 

Uczeń VI klasy 
poszulmje lwntłycyi na wsi pod­
czas wal\acyj. Wiadomość w Re-
dakcyi. (3-,1) 



.. 

8 TYDZIEN oM 22 

Krakowskie-Przedmieście N2 47/49, 
dom własny 

BIURO BllN~OWE I « Gazety Losowań», 

Kupno i sprzedaż papierów publicznych) monet i banknotów podług kursu, ze szcze­
gólnem uwzględnieniem Listów Zastawnych prowincyjonalnych. 
Przekazy na wszystkie miejscowości IV kraju i zagranicą. Z;alicze nia na papiery pu­
uliczne. Operacyjc hypoteczne IV związkrl z wyjednywaJliclll i konwersyją pożyczek 
w Towarzystwacli Kreclytowycll: Ziemskim i Miąjskim. Asekuracyja Pożyczek Pre­
miowych. Dyskonto i inkaso ,reksl;. Raclmnki lJieżącc i lokacyjc terminolVe.- Bez­
płatne inł'ormacyje ustue i piśmienne we wszystkich sprawach pieniężnych. 

I -
Administracyj a Walcowni Miedzi 

"KONIECPOL" 
w Koniecpolu st. poczt. i tel. gnb, Piotrkowska poleca: 

Blachę miedzianą do krycia dachów i ,,,jeż kościelnych. 

Blachę miedzianą normalną, wymiarową i denka do 
wyrobów kotlarskich. 

Blachę miedzianą szablonową wszelkich fasonów do 
robót blacharskich. 

Kupujemy starą blachę miedzianą z dachów, stare 
aparaty gorzelnicze i cukrownicze, rury miedziane, kotły 

i t. p. wszelkie zużyte przedmioty miedziane. (12-2-5) 

"''' ,,,'''',,' ... ''',, ' ... "'" 'W"',, ,,,,,,,,, 'W"',, 'W"',, ,tl' 
W I N O !.. powie każdy przeciągle i czyta dalej! 

M""' Lecz tym razem hola! -.w 
gdyż P. P. z pewnością nie wiecie jeszcze, że w winotłoczni 

A, WUnsche, w Nieznanicach, P, Kłomnice d, ż. W,·W, 
wyrabiają się 

wyjątkowo znakomite wina owocowe 

PORZECZKOWE, JAGODOWE, AGRESTOWE! 
Wina te są produktem naturalnym, wyrabianym z porzeczek, 

jagód lub agrestu, IV zastosowaniu najnowszych wyników wiedzy na 
tem polu. Wina te pod względem: 

zapachu, smaku, skuteczności leczniczej i mocy 
bynajmniej nic ustępują wszelkim winom gronowym, a wyróżniają się 
wskutek specyjalnie przystępnych cen, i głównie 

~ ~bSl{O)~utn~j C~}fSltOŚCt ,. 
Zwróćcie przeto P. P. swą uwagę na te rzeczywiście dobre wi­

na sprobójcie. 
Cena 1 but. wina porzeczlwwego czerwonego Rb. 0.45 

" 1" "jagodowego " Rb. 0.45 
" 1" " agrestowego Rb. 0.50 
" 1" " porzeczkowego białego Rb. 0.55 

\Vysyłka uslHlteczllia się począwszy od 10 outelek za zalicze­
niem kolejowem, lub poprzedniem nadesłaniem należności. 
A. WUNSCHE-winotłocznia w Nieznanicach, p. Xłomnice d, Ż. w.-w. 

(4--4) 

"'h ..... "'h ..... "'h"' .. ,"h ..... ,""' ..... "'h ..... "'h ..... "'h ..... 

.a a n a t " 9 e n (13-7) 

Środek zasilający organizm u dorosłych i dzieci. 
Broszury na żądane gratis i franko wysyłajeneralny 

reprezentant na Królestwo Polskie 

St. Karczewski, Warszawa, Nowosenatorska 4. 
Fabrykanci BAUER i S-ka Berlin S. W. 48. 

(12--4- 5) 

SOLEt 
Wody miin~łtatff\e stiu"c~~no!OJ słontl 

Nowo wzniesiony, wszelkim wymaganiom hygieny i komfortu od­
powiadający Zakład Kąpielowy. 

Sezon tn"a od 20 lUaja do 20 Września. 
Bliższ.ych informacyj udziela 

Dyrektor Zakładn Dr. Włoazimierz Daniewski 
w Solcu p. Stopnicę gub. Kielecka. 

(w. B. O. 1888) (6-6) 

"'1ft 'W"'''' ,tl'"" 'W,," 'W"""''''',, ,tr 
Nie potrzeba mieszkać 

w Warszawie!!! 
ażeby zaopatrywać się tanio w dobre i niezbędne przedmioty. albowiem przesyłka 
pocztowa uskutecznia się na koszt fu'my cz)li beZ}lłatnie, za zaliczeniem llocz­
towem, a na żą.danie wysyła się cenniki ilustrowane z wszelkiemi wskazów­
kami gratis, na każdy z niżej wymienionych przedmiotów z zakładów JuljaJll\ 
Drehera w Warszl\wie, Szpitalnl\ ~1! 6, jako to: Pince-uez i Okulary w róż­
nych gatunkach z wzmacniają.cemi i konscrwują.cemi szkłami l\chromatyczuemi 
od rb. Ido rb. 25, Lornetki damskie od rb. 1.50, teatralne od rb. 2.50 do rb. 150, 
Lupy, Luncty, Latarki cZl\rnoksięzkie, Rajscajgi, Wasserwagi, Miary taś­
mowe i drewniane, Allaraty fotograficzne od ruh. 1 do rub. 75 oraz wszelkie 
przybory jako to: klisze, błonki, papiery, chemikalija i t. d. Tamże wielki wybór 
bandaży rUllturowych różnych gatunków z gumowemi pelotami oraz bez sprę­
żyn, nie ugniatają.ce i nie tamujące ruchów, Pasy brzuszne i pępkowe, Gorsety 
prostujące, POilczochy elastyczne przeciw rozdęciu żył, Wyprawy połogowe, Pa­
sy damskie (menstrualne), Termometry lekarskie i inne, Katetery wszystkich ga­
tunków, Irrygatory, Suspenso ryj a, Szprycki, Środki ochronue (Preservatifs) gu­
mowe i pęcherzowe (nowości) Pcssalja, Gąbeczki zabezpieczające oraz wszelkie 
wyroby gumowe. (10-6) 

UWAGA. Na każdy z powyższych przedmiotów wysyła się oddzi elny cennik 

ZARZĄD ZAKŁADU KĄPIELOWO-ZDRRJOWEGO 

W C!iechocinl(u __ 
Niniejszem ogłasza o otwarciu zakładu w dniu 8 (21) maja na przeciąg 

czasu czterech miesięcy. l-szy sezon trwa do 30-go czenl'ca, lI-gi do 13-go sier­
pnia i III-ci do 21-go września włącznie. Mieszkania w I i IJI sezonie znacznie 
tańsze. Wody ciechocińskie jodo-brolllo-słolle tizczególnie są pożyteczne w cier­
pieniach: skrofulicznych, reumatycznych, kobiecych i innych. Niema dziecka, 
któreby nie potrzebowało kąpieli ciechocińskich. Zakład wydaje kąpiele: solanko­
we, borowinowo, kwasowęglowe, IIIU'ówki, tuszówki i inlł1tlacyje. Sprzedaż 
wód mineralnych, kefiru i l{umysu. Poczta, telegraf, kościół, cerl{iew, hotele, do­
stateczna liczba willi wygodnie urządzonych, re.staurac·yje, kawiarnie, handel wszel­
kiemi produktami, rzeźnia pod kierunkiem lel<arza wetcrynaryi, elektryczne oświe ­
tlenie, wodociąg, teatr (operetka), czytelnia w lmrłlazie i prywatna l orkiestra, 
obszerny park, spacery pod Tężniami, na wale ochronnym i Ilad Wisłą, i inne 
dogodności. RQczny zjazd kuracyj uszów do 10,00n osób. Ciechocinek łączy się 
odnogą Drogi Zelaznej Warsz.-Wiedeńskiej z pograniczną, stacyją, <A leksandrów ) . 
Komunikacyja ze wszystkiemi pocią,gami warszawskiemi i zagranicznemi. 

UWAGA. Zakład nie przyjmuje chorych na koklusz i rekonwalescentów 
po przejściu zaraźliwych chorób. (W. B. O. 1729) (2-2) 

Okazyj a taniego kupna_ 

Biuro~omisowe Ungra 
Jerozolimska Nr. 84 

Z dn. 8 lipca r. b. przeniesionc zostanie pod Ni! 78 na tejże ulicy 
(czwarty dom od Marszałkowskiej) z tego powodn po cenach nizkich 

WYPRZEDAJE 
~IEBLE nowe i używane, dywany perskie, obrazy, 
KASY ogniotrwałe amerykallskie i wiele innych przed­
(w. B. O. 2773) miotów. (4-3) 

••••••• OlcazY-ia taniego kupna. 

Wła.ściciel Redaktor łlirosław Dobrzański. 

lJo3TłOJlellO neHsyPolO. W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowip.. 
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samej mieszkać w hotelu. Przy tern mogłam ze stryjem 
naradzać się, a jego doświadczenie, jego praktyczny 
i głęboki rozum mógł mi w wielu razach dać )Jomoc, 
znaleźć punkt wyjścia, którego ja bym sama nigdy 
nie dostrzegła. 

Jakoż tegoż jeszcze rana przeniosłam się do 
starego domu na ulicę Grodzką, przyjęta z otwartemi 
rękoma przez ciocię Anusię, Urządzono mi parę 

bardzo ładnych pokoików, trochę po staroświecku 

i z mieszczallska umeblowanych, trochę mrocznych 
i cichych, ale \\' mem położeniu nie można było 

marzyć o jasności i szczęściu. Otaczająca mię chmura 
niedoli zdawała siQ mnie ogarniać coraz więcej; coraz 
bardziej ponure mary przeszłości pojawiać się przede­
mną poczęły. Mój Boże! a ja wteely zaledwie dwa­
dzieścia lat miałam! 

Tyle czasu upłynęło od tych chwil strasznych, 
tej czamej godzin y mego życia, a przecież z jaką. 

bolesną rozkoszą wspominam sobie te dni, w których 
ja mloda, niedoświauczona, bezsilna kobieta, uzbrojo­
na tylko w miłość do Stasia, wyzwałam świat 
do walki! Wszystko to minęło, bo, niestety! wszy­
sUw mija na świecie; ale te dni mej młodości w 
oczach moich otuliły siQ mgłą jasn~j poezyi i słodkich, 
uroczych wspomniCll. Ileż to razy w szarą godzinę 

marzę o nich! Te moje próby, usiłowania, walki, 
zdnmiewają. miQ dziś, jak zdllmiewały niegdyś prze­
żytych Greków mlodziCllcze cZYlly bohaterskie ich 
przodków! 

aUA\ada!u AłUJl1Z.I ';:>'l'ql.qd [ ;:>1A\ Il~A\Ulsaz.((1 OlU A.19l>[ 
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przerażeniu nie była go się uchwyciła, tak, że nim 
zdołał się z jej rą.k wydobyć, już pomoc dzielnych 
pływaków się zjawila. 

« Wolbromska, utrzymując pierwotnie, że nie 
pamięta, w jakiej pozycyi znajdował się na łodzi 
Wiśniewski, potem przy nastQpnych zeznaniach utrzy­
mywała, nie zapewniając jednak o prawdzie swych 
słów, że twarzą był do nich zwrócony. Nie przeczy, 
że mogło to być, iż schwyciła Wiśniewskiego za 
ręce, ale nie może utrzymywać, że istotnie tak było, 
gdyż straszna ta scena tak nią. wstrząsnęła, że sprawy 
sobie z niej zdać nie może. 

«Oto wszystko, co śledztwo zdołało zebrać ze 
szczegółów okropnego i tajemniczego dramatu. Ciało 

było znalezione na dnie stawu, zanurzone w grzązkim 
m ule, oplątane roślinami, z pięściami silnie zaciśnię­

temi i ze strasznym wyrazem twarzy. Oczy szeroko 
rozwarte zdawały się widzieć przed sobą obraz 
śmierci. Pomimo n aj szybszego ratunku, zwłaszcza że 

kilku lekarzy było obecnych wśród gości, vViśniew­

skiej do życia przywrócić nie było można. Umarła, 
unosząc z sobą do grobu tajemnicę swej śmierci.» 

Taką była pierwsza część aktu oskarżonia, stra­
'szliwego i niegoclnego dokumentu, który mię do 
głębi oburzał i wstrząsał. Skończyłam go późno w 
noc, gdyż 'był on wiele dłuższy od tego, który przy­
toczyłam, pełen niesmacznych cesarsko- królewskiego 
oskarżyciela wycieczek przeciwko szlachcie galicyj­
skiej i gospodarstwu polskiemu, i śmiesznych, gdyuy 
nie były złCJni, moralnych uwag' nad zepsuciem tej 

Czarna godzina, 13 
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szlachty, Wszystko to opuściłam tutaj, jako rzeczy 
niepotrzebne i tylko draźniące. Z tego jednak, co 
tu pozostało, widocznem jest, że os]{arżycie] przez 
zręczne zestawienie może 11ajniewinniejszych faktów, 
starał się koniecznie mego biednego Stasia wystawić 
przed sądem i publicznością jako mordercę swej żony, 
Powtarzam, akt to był niegodny i nieuczciwy, i 
czytałam go drżąc z oburzenia i gniewu, ale wszystko 
to jeszcze było niczem w obec drugiej części, 

IX. 

W drugiej części, oskarżenie przedewszystkiem 
rozpatrywało stosunek Stasia do pani doktorowej 
Cecylii, oraz jego położenie majątkowe, Wszystko to 
oczywiście dążyło do tego, żeby wykazać, iż nie 
kto inny, tylko on dopuścił się haniebnego zabój­
stwa, że znajdował się wśród takich okoliczności, 

które niejako zmuszały go do tego kroku, 

Noc jnż była bardzo późna, a raczej ranek siQ 
zbliżał, gdym zaczęła odczytywać drugą część aktu 
oskarżenia. W mieście i w hotelu panowała wielka 
cisza, która dziwnie ponury urok na mnie wywiera­
ła. Zdawało mi się, że z cieni, · które tłukły się po 
kątach mego pokoju, wychylają się lm mnie blade, 
nikłe postacie posępnego dramatu, który odczytywałam, 
Nad ranem zerwał się wicher na dworze i słyszałam 
jego świst przecią.gły, który jeszcze barJziej rozdrażniał 
i tak już mocno podrażnione moje nerwy, 
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poranku jesiennego, podszepnęło mi wtedy myśl dzi wną, 
straszną i-powiem szczerze- nierozsądną: 

- A może on, porwci wszy mnie, pojet:hal tlo 
Bochni, do tej szkaradnej Cecylii? .. 

Ale ze wstrętem i oburzeniem odrZllciłam zaraz 
ot! siebie to podejrzenie, nicgodne mnie i Stasia. 
Cokolwiekbądź, należało mi odszukać panią CecyJiQ 
i zasięgną.ć od niej wiadomości. 

- Jeżeli mi ona ]lowie, a słowa swoje po­
twierdzi dowodami, na co Staś obrócił pożyczone 
u Pinaja pieniądze-to ty'm sposobem odrazu obalę 
całe rusztowanie, na którem sąd oparł swe oskarże-

nie. 
To był punkt główny, punkt zasadni,czy; tak 

mi siQ przynajmniej wtedy wydawało. Tej myśli 
chwyciłam się jak jedynej deski zbawienia, i nie 
tracąc czasu, po. tanowilam pojechać do Bochni i 
tam robić poszukiwania. Czasami, wśród tych roz­
myślań i rozpatrywania się wtem , postanowienill, 
niby chmura czarna, zasłaniająca jasny widnokrąg, 
poja\Yiala się O\ra niegoc1na myśl, owo szkaradne 
l)odąjrzenie, że może Staś jest \V Bochni, może go 
tam zobaczę .. , 

Tak, słabą jest kobieta, i niechże mi to będzie 
wybaczonem, Która z was jest bez grzeclm, niech 
rzuci na mnie kamieniem .. , 

Zdecydowałam się nakoniec na to, by szukać 
schronienia pod gościnnym dachem stryja Franciszka. 
Bliższe zastanowienie bowiem, instynkt wreszcie, 
mówił mi wyraźnie, że nie przystoi kobiecie młodej 
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